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Sroda, 6 Marca 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1l. 12. -- Ekspedycyu miejscowa 
w binrze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankowac. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
32 K., | ćwierórocznie 8K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


rocznie 
półrocznie 


W Niemezcch 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują eało- 
i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwca 
lub od L lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłałą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 


24 K. | ćwierórocznie 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2 K. 


rocznie 
półrocznie 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal, za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej. Á 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał olicyała kaneelaryjnego przy sądzie ob- 
wodowym w Stryju, Bazylego Bieleckie- 
go, starszym oficyalem kancelaryjnym w IX. 
klasie rangi a kancelistę przy sądzie powia- 
towym w Komarnie, Józefa Harasymowa, 
oficyalem kancelaryjnym w X. klasie rangi, 
ohydwóch ad personam, n pozostawieniem w 
dotychczasowych miejscach służbowych. 


Stanisław Baumann, rządowo upowa- 
¿niony geometra, z siedzibą urzędową w Sa- 
noku, złożył dnia 17 Intego 1907 przepisa- 
ną przysięgę. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
marea 1907 do 1. 28.108 z wykazem panu- 
Jicych w Galieyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 24 
lutego do 3 marca 1907, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- 
moru Gazety Lwowskicj. 


rE T O E E NEE E OTC 


Sisty paryskie. 


Paryskie zabawy. — Pieśń popularna wygna- 
na z Paryża. Balada o czasach ubiegłych. — 
Rójanc jako dekorator i architekt, — Savelli — 
Mody dla panien, mężatek i panów. — Klej- 
noty angielskie i francuskie. — La Maison des 
Juges w Odeonie. — Laureaci Akademii Gon- 
court, — Przemysłowiec literacki. — Malarz- 
geszoiciara. — Arystokracya francuska wobec 
nowego prawa. 


(Ciąg dalszy). 


„Jeszcze jedną inicyatywę powzięła Ré- 
jane w tym sezonie: oto wprowadziła przed- 
stawienia dla młodych panienek, a tem sa- 
mem zwróciła ogólną uwagę na tę „klasę“ 
towarzyską. Może przyczyniła się do tego 
okoliczność, że sama jest matką młodej i 
bardzo dobrze wychowanej panienki. Faktem 
jest, że dotychczas nie odróżniano młodej 
panny od młodej mężatki; dawano im takie 
same toalety, te same zabawy, te same ksią- 
zki, traktowano je zbyt często jak „Mand“ i 
„Jacgnelineś, słynne poł-dziewice Próvosta. 
Obecnie zaczyna się to zmieniać. Od panie iki 
wymaga się przedewszystkiem prostoty, a 
wiec z toalety jej wykluczono koronki, aksa- 
mity i klejnoty. Materye stosowne, to woale, 
crêpe de Chine i jedwahne muśliny w kolo- 
rach bladych, różowych, niebieskich, zielo- 
nych, a przedewszystkiem białych. Kwiaty 
drobne 1 róże. Trzewik na bal — srebrny. 

Dla kobiet zamężnych natomiast padło 
w tym roku hasło: 

Les diamants vout pleuvoir et les per- 
les neiger! Wszystkie, a nawet wszyscy no- 
szą klejnoty. Jeżeli dawniej patrzano z prze- 
rażeniem na meżczyznę noszącego pierścienie, 
to dziś zmienił się gust; wolno na malym 
palcu gromadzić tyle złotych wężów ze szma- 
ragdowemi oczyma, tyle brylantów i rubi- 
nów, ile tylko się zmieści: król angielski 
nosi bransoletkę, a jego niemiceki siostrze- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Taców, 5 marca, 
UJ 


Regulacya płac profesorów. 


(Dokończenie). 
$ ll 


Stali nauczyciele gimnastyki przy pań- 
stwowych szkolach srednich mogą po osią- 
gnięcin trzeciego dodatku kwinkwenialnego 
awansować do IX, a po osiągnięciu piątego 
dodatku kwinkwenialnego i o ile wykażą się 
wyższem wykształceniem, do VIII. klasy rangi. 

. Stałym nauczycielom gimnastyki należy 
policzyć dla stabilizacyi i przyznania dodatków 
kwinkwenialnych do lat co najwyżej ośmiu, 
ten czas służby, który oni po złożeniu egza- 
minu na nauczyciela gimnastyki w szkolach 
srednich i seminaryach nauczycielskich, — 
czy, to po, czy też przed rozpoczęciem się 
skuteczności tej ustawy odbyli w państwo- 
wych lub posiadających prawo publiczności nie- 
państwowych szkołach średnich w charakterze 
zastępców nanczycieli gimnastyki, względnie 
pomocnicznych nanczycieli lub asystentów gi- 
imnastyki z zobowiązaniem się do najmniej 
20 godzin nauki tygodniowo. 

Nauczycielom gimnastyki, posiadającym 
stale posady w gimnazyach, należy czas służby 
odbyty po złożonym egzaminie na nauczyciela 
gimnastyki w szkołach średnich i semina- 
ryach nauczycielskich — na stałej posadzie 


niec również, dlaczegóżby więc Paryżanin 
nie mógł tego uczynić? Ałote łańcuchy do 
zegarków weszły napowrót w modę, tylko 
muszą, być cienkie. Wieczorem kamizelka mo- 
że mieć guziczki % drogich kamieni, lub in- 
nych klejnotów. A biżuteryi damskiej najbar- 
dziej poszukiwane są perły. Tu, jak w wielu 
innyeh rzeczach, hasło mody przybywa z 
Anglii. Królowa angielska ma wspaniałe per- 
ły, upięte w szeroki naszyjnik, w długie lań- 
cuchy (sautoirs) w garnitury do sukien i 
płaszczów dworskich. Rywalizować może z 
nią tylko księżna Marlborough, której ojciec 
oliarował do ślubu perły, będące niegdyś 
własnością królowej Maryi Antoniny. Każda 
perła w naszyjnika ma wartość 25.000 fran- 
ków, a naszyjnik ma taką długość, że może 
dwa razy okolić szyję, a potem dwa razy 
jeszcze otoczyć stan. Prawda, że aby mieć 
taki naszyjnik, trzeba — jak księżna Marlbo- 
rough — być córką Vanderhbilta! 

W lożach i kuloarach teatrów bulwa- 
rowych obnoszą najnowszą anegdotkę.o an- 
gielskich klejnotach. Królowa, dumna ze 
swych pereł, wezwała księżnę Marlborough, 
ażeby włożyła na siebie wszystkie klejnoty, 
jakie posiada; królowa uczyniła to również, 
i zaczęto liczyć: w rezultacie okazało się, 
że księżna miała o dwa więcej niżeli królo- 
wa. — Jeszcze jedno cenne etui przeszło z 
rąk francuskich w angielskie. Są te czarne 
perly byłej cesarzowej franeuskiej Kugenii; 
Napoleon JII. zbierał je dla niej przez lat 
dziesięć, zanim powstał wspaniały naszyjnik 
wartości 800.000 franków. Dziś perły te są 
w posiadaniu lady llehester, a wartość ich 
jest poczwórna. — % kamieni kolorowych 
pierwszeństwo mają obecnie szmaragdy i opa- 
le. Naszyjnik z opali, to jakby tęcza pochwy- 
cona w usługi piękności kobiecej, i 

Z wielkiem zajęciem śledzą miłośnicy 
teatru rozwój, sceny Odeonu pod nową dy- 
rokcyą Antoine'a. Wpływ tego najintoligen- 
tniejszego z kierowników teatrów paryskich 
objawia się przedewszystkiem w przewadze 
sztuk treści psychologicznej i o głębszym 
podkładzie myślowym. Do najoryginalniej- 
szych przedstawień w tym sezonie należy 
bezsprzecznie La maison des Juges, trzyakto- 
wa sztuka Gastona Leroux. 

Dom Sędziów, to zunek burgrabiów są- 


w szkołach ludowych lub wydziałowych, czy 
to przed, czy po rozpoczęciu się skuteczności 
niniejszej ustawy — policzyć do lat co naj- 
wyżej ośmiu. 

(o do przeniesienia w stan spoczynku 
mają także do stalych nauczycieli gimnasty- 
ki zastosowanie ustawy i przepisy odnoszące 
się do rzeczywistych nauczycieli przy pań- 
stwowych szkolach średnich. 

$ 12. 


Postanowienia tego ustępu, jako też usta- 
wy z 19 września 1898, J)z. u. p. nr. 178, 
mają analogiczne zastosowanie także do szkól 
nautycznych i państwowych wyższych szkół 
handlowych (Akademij handlowych). 


m 
Seminarya nauczycielskie męskie 
i żeńskie. 
13. 


Ustalone w §2 ust. z 19 września 1898, 
Dz. u. p. nr. 174, podwyższenie płacy nau- 
czycieli głównych wynosi po upływie pierw- 
szego i drugiego kwinkwenium po 500 K., 
po upływie zaś trzech dalszych kwinkweniów 
po 500 K. 
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$ 14. 

Ustalone w $ 7 ustawą z 19 września 
1898, Dz. u. p. n. 174 podwyższenie płacy 
nanczycieli państwowych szkół ćwiczeń wy- 
nosi po upływie pierwszego i drugiego kwin- 
kwenium po 300 kor., po upływie zaś trzech 
dalszych kwinkweniów po 400 kor. 

Nauczycielom szkół ćwiczeń zostaje przy- 
znany dalszy (szósty) dodatek kwinkwenial- 
ny w kwocie 400 kor., który przypada po u- 
kończeniu 80 lat służby. 


downictwa. Na najwyższem piętrze mieszka 
stuletni prawie pradziad rodziny, Piotr La- 
marque, a odgłos ciężkich kroków starca w 
dzień i w nocy wzrusza jego potomków. Ci 
rozdzieleni są na trzeeh niższych piętrach: 
syn Ludwik Lamarque, prezydent sądu kasa- 
cyjnego, wnuk najstarszy Jan Lamarque pro- 
kurator, wnuk młodszy Ludwik Lamarque, 
prokurator na prowineyi i mały, ośmioletni 
Pietrzyk, w którym już się budzi i formuje 
dusza sędziowska. Każdy z członków tej sa- 
mej rodziny odmienny jest charakterem i 
usposobieniem od innych; czeigodny pra- 
dziad, to wzór surowej i nienagannej su- 
mienności, syn, prezydent Lamarque, dziś 
sześćdziesiecioletni, był libertynem, jest je- 
szcze wiarolomnym, zresztą człowiek porzą- 
dny, sędzia poblażliwy, skłonny do litości i 
przebaczenia ; Jan Lamarque przeciwnie, czło- 
wiek czysty, nieugięty, twardy, jak same 
prawo, dręczy bez litości żonę, swą Beatry- 
czę, falszywie podejrzaną o niewierność, 
mlodszy Ludwik zemdlał, gdy w myśl jego 
oskarżenia wydano wyrok śmierci na zbro- 
dniarza. 

Jakże straszny konflikt intelektualny, 
moralny i społeczny wyniknąć musi, jeżeli jakiś 
wspólny obowiązek, lub interes roznieci wal- 
kę między tymi ludźmi, mającymi tak od- 
mienne pojęcie o idei sprawiedliwości i o 
sposobie jej wykonywania! I oto właśnie 
nadarza Się sposobność. Niejaki Tiphaine 
rzuea bombę w pałac sprawiedliwości. Wie- 
cej strachu, niż szkody, jednak aresztowany 
Tiphaine zapewnia, że nie jest anarchistą i 
chciał tylko pomścić swych trzech starszych 
braci, którzy niesłusznie straceni zostali ja- 
ko zwyczajni zbrodniarze, chociaż nie popeł- 
nili innej winy, jak tylko, że ułożyli spisek 
polityczny, który zresztą spełzł na niczem. 
Sędzią, który na rozkaz wyższy kierował 
rozprawą w tak niesprawiedliwy sposób i 
zapomocą kłamstwa pozbawił życia trzech 
braci Tiphaine, sędzią tym był Piotr Lamar- 
que, ezcigodny pradziad, przechadzający się 
dniem i nocą na szczycie domu sędziów. 
I nie jest to tylko podejrzenie wylęgłe w 
umyśle wroga, lecz fakt stwierdzony dowo- 
dami, które wraz z prawdą wyjdą na jaw 
w dzień rozprawy. Abel Lieperrier, chege 
ratować powagę sądu, oddaje odnośne doku- 


Po osiągnięciu trzeciego dodatku kwin- 
kwenialnego, mogą nauczyciele szkół ćwiczeń 
awansować do IX., a po osiągnięciu piątego 
dodatku kwinkwenialnego, jeśli posiadają 
świadectwo uzdo!nienia nauczycielskiego dla 
szkół ludowych, względnie świadectwo uzdol- 
nienia nauczycielskiego dla muzyki w szko- 
łach średnich i seminaryach nauczycielskich, 
lub, jeżeli odznaczyli się specyalnie na tem 
polu, do VIII. kl. rangi. 


$ 15. 


Co do poliezenia lat służby w chara- 
kterze snplenta lub asystenta dla wymiaru 
dodatków kwinkwenialnych u nauczycieli głó- 
wnych, wyposażonych w kwalifikacye nauczy- 
cielskie szkół średnich, mają być zastosowa- 
ne ustawowe postanowienia obowiązujące rze- 
ezywistych nauczycieli państwowych szkół 
średnich. 


$ 16. 


Nauczycielom głównym posiadającym 
kwalifikacye nauczycielskie dla szkół ludo- 
wych można celem wymiaru dodatków kwin- 
kwenianych — czas służby spędzony w chara- 
kterze nauczycieli szkół ćwiczeń policzyć aż 
do calości; czas służby spędzony w publi- 
cznej slużbie nauczycielskiej w szkolach lu- 
dowych, lub w charakterze suplenta z takiem 
normalnem zobowiązaniem do nauczania, ja- 
kie cięży na nauczycielu głównym semini- 
ryum nauczycielskiego, winien być policzony 
aż do najwyższej liczby lat ośmiu. 


SA 


Nauczycielom szkół ćwiczeń czas slużby 
spędzony przez nich przed przejściem do za- 


menty w ręce wnuka Jana Lamarque. Ale 
Abel jest właśnie tym, którego Jan podej- 
rzywa o stosunek ze swoją żoną, nie przyj- 
muje więc ofiarowanej usługi. Nie wierzy 
zresztą w zbrodnię pradziada, a tę wiare w 
nienaganne życie starca dzielą z nim wszyscy 
sędziowie w jego rodzinie. „Ależ to rzecz 
niemożliwa! To nie prawda!*. — „To.pra- 
wda!* — woła stuletni starzec, stanąwszy 
nagle przed nimi. I wszystkim tym sędziom, 
z których każdy ma o sprawiedliwości od- 
mienne pojęcia, pradziad przedstawia, iż nie 
są oni sędziami po to, aby wykonywać pra- 
wo absolutne, a chociażby i względne, lecz 
po to jedynie, aby społeczeństwo, które ich 
ustanowiło, bronić przed nieporządkiem, oblę- 
dem i anarchią. I pradziad nie żałuje swego 
czynu: jeżeli nie spełnił obowiązku sędziego 
sprawiedliwości, ponieważ sprawiedliwość w 
ogóle nie istnieje, to jednak zabijając trzech 
niewinnych, bronił i strzegł porządku spole- 
cznego! A wszyscy sędziowie jego rasy — 
tak różni wiekiem i przekonaniem, spoglą- 
dają nań z przerażeniem. Lecz wysiłek i 
wzruszenie zabiły starca — umiera wpośród 
swego potomstwa. (Cóż uczynią cl sędziowie 
wobec grożącej im hańby? Prokurator naj- 
wyższy proponuje im, że zniszczy dowody, 
które zniesławiłyby pamięć pradziada; Ti- 
phainea ogłoszą waryatem, ałbo pozbędą się 
go laskawym wyrokiem. Pobłażliwy prezy- 
dent Ludwik Lamarque zgodzilby się chętnie 
na tę propozycyę. Ale czysty i prawy Jan 
niec chce o niej słyszeć, sumienie i surowe 
pojęcie sprawiedliwości nie pozwala mu na 
takie kompromisy. Jemu to wlaśnie w pro- 
eosie przypada rola oskarżyciela publicznego. 
Bedzie więc mówił i powie całą prawdę, a 
jeżeli nie pozwolą mn głosić jej przed są- 
dem, będzie ją głosił na ulicy! Lecz teraz 
występuje najmłodszy z sędziów i przepo- 
wiada, że przyjdzie czas sprawiedliwości i 
prawdy, kiedy już nie będzie zbrodniarzy, 
lecz, chyba tylko będą nieszczęśliwi chorzy, 
a ci nie będą karani, lecz otoczeni opieką, 
a może wyleczeni. 


(Dokończenie nastąpi). 


Pur. 


kładu państwowego w publicznej slużbie 
nauczycielskiej w szkołach ludowych od cza- 
su uzyskania kwalifikacyi dla powszechnych 
szkół ludowych może być policzony celem 
wymiaru dodatków kwinEwenialnych aż do 
całości. 

Ta sama norma obowiązywać ma od- 
nośnie do czasu służby spędzonego w chara- 
kterze młodszego nauczyciela szkoly ćwiczeń, 
jako też odnośnie do tych lat służby, które 
nauczyciel po uzyskaniu kwalifikacyi nauczy- 
cielskiej dla powszechnych szkół Indowych 
spędził w charakterze zastępcy z takiem nor- 
malnem zobowiązaniem do nauczania, jakie 
cięży na nauczycielu szkół ćwiczeń przy szko- 
le ćwiczeń. 

Przy policzaniu poprzednio wspomnia- 
nego. jako też wymienionego w $ 16 tej 
ustawy czasu służby nie stanowi to różnicy, 
czy spędzony on zostalprzed, czy też po roz- 
poczęciu się skuteczności niniejszej ustawy. 

$ 18. 

Postanowienia, zawarte w $ 11 niniej- 
szoj ustawy, odnoszące się do policzenia da- 
wniejszych lat służby i wymiaru pensyi u po- 
siadających stałe posady nauczycieli gimna- 
styki w państwowych szkołach średnich, ma- 
Ja zastosowanie także do posiadających stale 
posady nauczycieli gimnastyki i nauczycieli 
mnzyki w państwowych seminaryach nanczy- 
cielskich. 

We 
Przemysłowe zakłady naukowe. 
$ 19. 

Nauczycielom awansującym z X. do TX. 
klasy rangi należy czas słnżby spędzony w 
pierwszej z tych dwu klas rangi dla wymiaru 
dodatków aktywalnych od piątego roku słu- 
żby począwszy, policzyć, a to aż do najwyższej 
liczby lat dziesięcin. 

$ 20. 

Osobom stanu nauczycielskiego wszy- 
stkich klas rangi przy mianowanin, lub też 
wobec odpowiedniej, a pod każdym wzglę- 
dem zadowalającej służby, CZAS  spę- 
dzony w technicznej, artystycznej, lub prze- 
mysłowej praktyce, lub w zawodzie nau- 
czycielskim, o ile ten czas nie jest poli- 
czalny już wedle $ 6 ustawy z 19 września 
1596, Dz. u. p. nr. 175, może być policzony 
we właściwym czasie dla wymiaru pensyi, 
względnie dla poboru dodatków tryenialnych 
lub kwinkwenialnych, jako czas służby spe- 
dzony w zawodzie nanczycielskim aż do naj- 
wyższej liczby lal ośmiu, wzglednie dyrekto- 
rom do lat dwunastu. 

Przy obliczaniu nie stanowi to różnicy, 
czy brany w rachubę myśl tego paragrafu 
iS 19 ezas służby lub też zajęcia przypadł 
przed lub po rozpoczęciu się skuteczności 
niniejszej ustawy. 


VI. 
Końcowe postanowienia. 
$ 21. 
Postanowienia niniejszej ustawy mają 


zastosowanie także do tych osób stanu nau- 
czycielskiego, których zamianowanie nastą- 


piło przed rozpoczęciem się skuteczności ni- 
niejszej ustawy. 

Dodatki osobiste, które przyznane zo- 
stały poszczególnym osobom stann nauczy- 
cielskiego należy wliczyć w miare osiągnie- 
cia wyższych pohorów. 

SS: 

Niniejsza ustawa wchodzi w życie z d. 
4 kwietnia 1907. 

SZ 

Wykonanie tej ustawy polecam Memu 
Ministrowi wyznań i oświaty. 

Wiedeń, d. 24 lutego 1907. 

Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. Marchet w. r. 
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(Projekt wywłaszczenia Polaków. — Reorgani. 
zacya „Straży. — Tum ewangelicki w Gnieźnie) 


== () sprawie projektowanego wywła- 
szczenia Polaków wyraża się w sposób bardzo 
niepochlebny dla inicyatorów — nawet pra- 
sa niemiecka. 

Tak n. p. występuje przeciwko proje- 
ktowi z wielką energią w Pos. Tagedł., ja- 
kis p. Tschuschke. Wykazuje on, że wywła- 
szczeniem rząd nie osiągnie zamierzonego 
skutku. Musiałoby 0.0 graniczyć chyba z 
konfiskata, lecz wtedy ceny ziemi spadłyby 
raptownie, tak, iż wszyscy niemieccy właści- 
ciele wynieśliby się przedtem z kresów 
wschodnich. Autor bierze nawet w obronę 
hr. Mielżyńskiego, przeciw któremu zerwała 
się w kołach niemieckich ogromna burza z 
powodu, że wykupił trzy majątki z rąk nie- 
mieckieh. Całą winę zrzuca na komisyę ko- 
lonizacyjną, która Niemcom nie chce dawać 
tak wysokieh cen, jak Polakom. 

Swoją drogą, jakkolwiek artykuł ów 
nie polskość, lecz tylko interesy wiel- 
kich właścicieli wziął w obronę, przeląkł 
się organ poznańskich Niemców zawartej w 
nim krytyki i zaraz w następnym nume- 
rze wystąpił z innym artykułem, zupełnie 
Tam 


już odiniennie oświetlającym sprawę. 
rozbrzmiewają już tylko nawoływania do po- 
niesienia ofiar na rzecz niemczyzny, samą 
zaś myśl wywłaszczenia Polaków uznano za 
słuszną i godziwą. 

Wprowadzenie jej jednak w życie jest, 
zdaje się, zachwiane. Kuryer Pozn dowia- 
duje się w tej sprawie z kół poselskich, Że 
rząd ze strony konserwatystów spotkal się 
z większemi jeszcze trudnościami. niż przy- 
puszczał. Pertraktacye między rządem a kon- 
serwatystami toczą się podobno obecnie wy- 
lącznie już prawie w kierunku przyznania ko- 
misyi prawa pierwokupna. Szczegółowych in- 
formacyj polskie koła poselskie dotąd jeszcze 
nie mają. 

Podobno także wzgląd na politykę za- 
graniczną utrudnia rządowi wprowadzenie 
wspomnianego projektu w życie. 
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Przed kilku dniami odbyło się w Po- 
znaniu walne zebranie starostów i głównego 
zarządn „Straży“ w celn zużytkowania po- 
czynionych dotąd «oświadczeń dla ewentnal- 
nej reorganizacyj i przysposobienia stoso- 
wnych wniosków, z którymi zarząd wystąpilby 
wobec najbliższego walnego zgromadzenia w 
dniu 28 b m. 

Zebranie zagił prezes p. Józef Koście|- 
ski, podnosząc, że „Straż“ nie miału nigdy 
i nie ma też obecnie charakteru zaczepnego, 
lecz tylko obronę legalną uprawnionych in- 
teresów ludności polskiej. 

(o do ewentualnych zmian w ustroju 
„Straży“, wyrażono zdanie, że pożądana by- 
łaby decentralizacya. Jeden z mowców, p. 
Rzepecki, doradzał zaprowadzenie takiej sa- 
mej organizacyi, jaką ma niemieckie Towa- 
rzystwo kresów wschodnich. 

Miałyby więc być zaprowadzone grupy 
autonomiczne miejscowe, parafialne, na któ- 
rych czele staliby starsi komisarze, wybierani 
przez walne zebrania. Oni mianowaliby ko- 
misarzy. Drugą instancyą byłaby organizacya 
powiatowa pod zarządem starosty. Władzę 
centralną przedstawiałby główny zarząd. 

Wyrażono też życzenie, by celem pro- 
stowania fałszów, posługiwano się wydatniej, 
niż dotąd, prasą, przez wydawanie broszur i 
pism ulotnych po niemiecku. 
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Jak wiadomo, powstał był w kołach 
niemieckich zamiar wybudowania olbrzymie- 
go tumu ewangelickiego w Gnieźnie, któ- 
ry przyćmiłby swą wspaniałością prastarą 
katedrę św. Wojciecha. Aby ową myśl z jak 
najmniejszym trudem wprowadzić w życie, 
puszczono pogłoskę, %e jestto zamiarem rzą- 
du. Wystąpiła wówczas przeciwko projekto- 
wi tak energicznie katolicka Germania, iż 
rząd natychmiast zaprzeczył, jakoby zamy- 
slal wznieść tum, o którym mowa. Prawdą 
ma hyć jedynie, że w Gnieźnie okazała się 
potrzeba wybudowania drugiego zboru prote- 
stanckiego. a komisya kolonizacyjna przy- 
rzekła przyczynić się do kosztów budowy su- 
mą, która odpowiadałaby liczbie okolicznych 
kolonistów. 


. 
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A parlamentu Rzeszy miemieckioj. 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy polemizował w dalszym ciągu dysku- 
syi budżetowe, poseł hr. Mielżyński 
z mową p. Wincklera i dowodził, że Polacy 
umieja utrzymywać porządek, czego dowo- 
dem ich obehody uroczyste, w których nieraz 
bierze ponad 10.000 ludzi. — Z ataków 
p. Wineklera można wnioskować, jakoby rząd 
starał się przenieść rewolucyę rossyjska pod 
zabór pruski, ażeby mćdz raz przecie z całą 
bezwzględnością wystąpić przeciw Polakom. 

Wiceprezydent p. Paasche dzwoni i 
oświadeza: Nie wolno panu, nawet warun- 
kowo, zarzucać, że iząd zamierzał wzniecić 
rewolucyę w kraju. 


Upomnienie prezydenta wywołało sprze- 
ciwy, oświadezono bowiem, że p. Mielżyński 
nie powiedział nie takiego, co zasłngiwałoby 
na naganę. 

Wiceprezydent: Zobaczę w stenooramie 
i ewentualnie upomnienie cofnę. 

P. Mielżyński w dalszym ciągu za- 
uważył, że Sejm pruski zawsze okazywał się 
maszyną do uchwalania, gdy szło o wyjątkowe 
ustawy zwrócone przeciw Polakom i Wel- 
fom. Ustawa kolonizacyjna jest wprost zła- 
maniem konstytucyi. 

Przewodniczący Paasche przywołuje 
mowcę do porządku. 

P. Mielżyński: Zrabowane Polakom 
najświętsze ich prawa. 

Przew. Paasche oświadcza, że pierw- 
sze powołanie do porządku utrzymuje na pod- 
stawie stenogramu w mocy i zwraca uwagę 
mowcy na następstwa trzeciego przywołania 
do porządku. 

P. Mielżyński: Poseł Liebermann 
upominał nas, abysmy czuli wdzięczność dla 
pruskiej kultury. My jednak wcale nie uzna- 
jemy pruskiej kultury. Jest rzeczą nie do 
uwierzenia, aby kanelerz Rzeszy nocną mani- 
festacyę przy wyborach poważnie traktował, 
zamiast traktować ją jako karnawałowy po- 
chód. Cały naród z nim nie szedł. My po- 
wróciliśmy tu wzmocnieni. Nie myślimy ndc- 
rzać w fanfary, lecz pragniemy poważnie pra- 
cować i współdziałać w socyalnem ustawo- 
dawstwie. 

Na tem obrady przerwano. Dziś dalszy 
ciąg dyskusyi budżetowej. 


Duma rossyjska. 


Dzisiaj rozwarły się szercko podwoje pa- 
łacu Tanrydzkiego na przyjęcie posłów, przy- 
bywających ze wszystkich stron olbrzymiego 
rossyjskiego imperynm. Jak donieśli już miej- 
scowi korespondenci, uczyniono w gmachu 
wszystko, byle tylko wnożliwić pracę repre- 
zentantom ludów, pozostających pod berłem 
Romanowych. To jednak tylko zewnętrzna, 
materyalna — jakby się wyrazić można — 
strona rzeczy. Jakim się okaże duch owego 
nowego parlamentu, usposobionego opozycyj- 
nie, mimo wszystkie usiłowania i zabiegi 
rządu — najbliższa stwierdzi przyszłość. 

Horoskopy, stawiane przez wytrawnych 
znawców społeczeństwa rossyjskiego i obe- 
cnego wewnętrznego stanu Rossyl — nie 
brzmią pomyślnie. Pessymizm władnie na ca- 
łej linii; pessymizmem zabarwił swoje słow: 
b. prezes Dumy. Mauromcew: uczynili to i 
inni, zapytywani przez informatorów zagra- 
nicznej prasy. Ztąd pewien niepokój, ogar- 
niający wszystkich 1 oczekiwanie nowych, 
brzemiennych w następstwa katastrof. 

Czy atoli pessymizm taki nie jest zbyt 
przesadny? Prawda — opozycya weszła do 
nowej Dumy silna liczebnie, ale i to nie ule- 
ga wątpliwości, że w jej szeregach niema 
już dawniejszej harmonii i zgody na taktykę 
w prowadzeniu walki z rządem i reakcyą. Do 
opozycyi należą tak „kadeci*, jak i Koło pol- 
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PRÓŻNOŚĆ. 


(Z francuskiego). 


AE 
(Ciąg dalszy). 


Te zabójeze ataki, dawno przygotowane, 
Le Vigreux opóźniał przez wzgląd na Roma- 
nę i na pana Bróvier, który zresztą był w 
tem wszystkiem zupełnie niewinny, ale mógł 
hyć dotknięty rozgłosem.. Jednak, interes 
interesem: dał poznać właśnie dzis Hott- 
mannowi swoje ultimatum, mniej może z za- 
miłowania „szantażu“ i z potrzeby zysku, jak 
z powodu osobistej zawiści, wywołanej aro- 
gancyą tego „podłego żyda*, jak go nazywał, 
chociaż i jego własne pochodzenie nie było 
wcale wysokie. 

On także w tej chwili panoszył się w 
swojej dumie, ale nie jak pani Brévier — 
bardzo piękna dzisiaj, słowo daję! zrobił już 
to spostrzeżenie — gdyż pozory niczem dla 
niego były; upajał się sam swoją realną po- 
tęgą. 

Z prawdziwie tryumfującym uśmiechem, 
jak drugi Neron, spoglądał od czasu do czasu 
na wielki zegar w stylu Ludwika XIV., z 
rzeżbionego drzewa: Hottmann miał czas zde- 
cytować się do samej północy. Le Vigrenx 
cieszył się z rozpaczliwej wściekłości swej 
nieobecnej ofiary. Przypomniał sobie swoje 
żale: zdmuchnięta z przed nosa w roku ze- 
szłym przez Hottmanna aktorka z Vaude- 
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ville, a tego roku odmowa umieszczenia anon- 
sów Czterech pór roku w „Życiu!* Często 
daleko mniej mu było potrzeba, aby zdusić 
człowieka. I cieszył się swoim sprytem, z ja- 
kim potrafił wystarać się o kompromitujące 
papiery, listy, wykazy, kupione lub przepi- 
sane, gdyż miał swoją tajną policyę i znaj- 
dował zawsze ludzi, których mógł przekupić. 
Widział już wrażenie, jakie wywrze numer 
jutrzejszy z tytułem, wypisanym wielkiemi 
literami. 

Jednocześnie używał, ezując się tak 
blisko Romany, że potrzebował tylko rękę 
wyciągnąć, aby jej dotknąć. Jeżeli mial jaki 
wyrzut sumienia z powodu niej, w tej spra- 
wie, mówił sobie, że w każdej chwili będzie 
czas złożyć broń. Ileż to kampanij podobnych 
przebyło „Zycie*, aby większą korzyść zdo- 
być dla dziennika: nie kłopotał się nigdy 
podobnemi subtelnościami i nie zwierzał się 
z nich kobietom, a w razie potrzeby, wytłu- 
maczy Romanie, że ponieważ Hottmann, mu- 
siał być ukarany, lepiej było, aby on, Le 
Vigreux, przyjaciel Brevier' a, proces mu wy- 
toczył, niż który z innych jego współzawo- 
dników w prasie, zapłacony za to, aby do 
ruiny doprowadzić przedsiębiorstwo. Być mo- 
że, iż byłby się okazał łaskawszym, gdyby wie- 
dział o tajemnych niepokojach p. Bróvier; ależ 
ani na chwilę na myśl mu nie przyszło, że 
zguba kottmanna mogła pociągnąć za sobą 
ruinę pana Bróvier: myślał tak, jak wszyscy, 
że Bróvier był milionerem i że jego majątek 
był tak samo zabezpieczony, jak sława była 
nienaganna. 

Trzeba dodać, że nie bawił się w psy- 
chologię. Miał eel jedyny, zniszczyć Hottman- 
na. Liczył zresztą na to, że „żyd“ zapłaci, 
później znowu zapłaci, gdy się go przyciśnie 
do muru: postanowił sobie skubać go po tro- 
chę, aż do skutku. 

Zwrócił się z uśmiechem do Romany. 

Wygorsowana do niemożliwości, w sta- 


niku przytrzymanym na ramionach dwiema 
epoletkami zej wstążki, promieniała urodą mło- 
dości, wonna, jak owoc wspaniały. Płaską 
łyżeczką kladła w usta „spom cherry bran- 
dy“ z minką lakoma, która zachwycała Le 
Vigrenx. 

— Niech pan spojrzy na Juliusza — 
szepnęła rozbawiona. 

Pan d Ambelles, zielono-blady, zdawał 
się elorpieć na straszny ból zębów, jedząc 
sorbet. bliskość, w jakiej pozostawała jego 
żona z Le Vigreux, widoczna dobra harmo- 
nia, jaka panowała pomiędzy nimi, sprawiały 
mu nieznośne cierpienie. Niedokładność pierw- 
szego sprawozdania agencyi Troehart, którą 
zawdzięczał swojemu skąpstwu, także go mar- 
twiła, dowiedział się, że Romana zrobiła 
wczoraj trzy wizyty, zjadła trzy ciastka z po- 
ziomkami, wypiła filiżankę czekolady u Ritz 
i odptawiłu samochód z przed jednego z do- 
mów przy ulicy des Maturins, zkąd nie wy- 
szła; ale dom miał dwa wyjścia, jak utrzy- 
mywano — a potem co! Mieszkała tam jej 
gorseciark,, wiedział o tem wybornie — 
wszystko razem kosztowało czterdzieści fran- 
ków, za dzień, a nadto trzynaście franków 
pięćdziesiąt pięć centymów za fiakry i na- 
piwki dla portyerów; dość słono! A któż mógł 
zapewnić, czy Romana, bardzo sprytna, nie 
domyślila się, Że jest śledzoną? Pan Trochart, 
który dozorował osobiście, narażając się na 
zapalenie płuc — gruby jegomość o dobro- 
dusznym wyglądzie, z ruchami niedźwiedzia — 
sam przyznawał, że pani bardzo oglądała się 
w okolo siebie. Dzisiaj, sama pani Trochart 
podjęła się śledzić Le Vigreux: czy będzie 
miała więcej szezęścia? — To może trwać 
całymi miesiącami, uprzedzał pan Trochart 
z dyskretną złośliwością w oczach, patrzą- 
cych z poza zapuchniętych powiek. 

Julinsz nie znalazł innej rozrywki na 
swoje gorzkie troski, jak rozmyślanie nad 
kartą z menu ze złoconymi brzegami, stojącą 


przed nim: po kapłonach Bresse, podanych 
z olbrzymiemi truflami, których woń napeł- 
niła salę jadalną, wystąpić miały bekasy 
w pasztecie z wątróbek gęsich, od których 
się powstrzyma, ale sobie to wynagrodzi pó- 
Żniej. Zapijając Olos-Vougeot, delikatny dla 
podniebienia i rozgrzewający żołądek, spo- 
strzegł się, że on sam z Michałem Lorin 
i jednym tylko, czy dwoma zaproszonymi 
gośćmi, nie miał żadnej orderowej wstąże- 
czki. Dlaczego p. Bróvier, dlaczego Romana, 
mając tak wysokie stosunki, nigdy nie po- 
myśleli, aby mu lopomódz w otrzymaniu de- 
koracyi? — To mu się wydawało krzywdą. 

W tej chwili Prosper szepnął mu za- 
enętającym tonem: „szampan!“ więc kiwnął 
głową. A jednocześnie, siary kamerdyner, 
który zawsze ozdabiał osobistemi uwagami 
swoje uslngi, dodał sam do siebie: „Pij pur- 
chawko, nie za to nie zapłacisz!“  Niewzru- 
szony, powtórzył do pami Masarnes: „szam- 
pan!* dodając w myśli: „Bardzo nie zdrowe 
na kongestye, gruba damo!* 

Rozmowa się ożywila przy dobrym obie- 
dzie; uśmiechy i wesołe słowa rozbrzmiewały; 
twarze się rozjaśniały z wyjątkiem oblicza 
Traca, skazanego z zamiłowania i zawodu 
na odgrywanie czarnego charakteru. Prawie 
wszyscy czuli zadowolenie, że znajdują się 
w tak dobrem towarzystwie; prawie wszyscy, 
oczarowani tym zbytkiem, doznawali deli- 
katnej i wyższej rozkoszy, jak gdyby sami 
byli bogatsi, nawet Mascarnes, cygan, lub 
Trac, biedak, który przez trzy czwarte mie- 
siąca Żył na kredyt u rzeźnika i w sklepie 
z jarzynami. Będąc w tym domu, jedząc to 
same potrawy, które nabiera ambasador i mi- 
nister, czuli się potężni, szezęśliwi, zaślepieni 
i oszołomieni wyziewami próżności silniej- 
szej nad wszystko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dl (EA aa (ZF. Go R 


| 


skie; tak „trudowiki”, jak socyalni demokra- 
«l, rewolucyjni socyaliści i t. p. frakeye po- 
lityczne. A jednak pierwsze dwa -stronnictwa 
nie pójdą tym razem do ataku w bratniej 
zgodzie z pozostałemi. bo Koło polskie stać 
będzie nadal pod sztandarem autonomii i 
uszanowania zasady prywatnej własności 
ziemskiej. a „kadeci“ bodaj że marzą o zdo- 
byciu gabinetu, tak przynajmniej z rozmaitych 
przesłanek wnioskować można. Więc siłą fa- 
któw te dwa stronnietwa, w istocie swej opo- 
zycyjne, stworzą prawdopodobnie silne i zwar- 
te centrum, z którem gabinet p. Stołypina 
będzie musiał się liezyć, jeżeli zapragnie 
przedłużyć swój stan posiadania; one stworzą 
opoke, na której oprzeć się będzie mógł no- 
wy gabinet rossyjski, szczerze pragnący re- 
form i uzdrowienia wewnętrznego ustroju 
panstwa. 

Pamiętać nadto i e tem należy, że 
prawica zdobyła w nowej Dumie ponad sto 
foteli, teren więc do wzajemnych układów, 
bloków i konwentyklów politycznych otwie* 
ra się szeroki. 

Ciekawe szezegóły 
Czasu petersburski jej 
datą 28 lntego b. r.: 

„Rozpoczął się już zjazd nowych po- 
słów. Komitet centralny „kadetów* energi- 
cznie pracuje, obmyślając nową taktykę i 
program działania. Postanowił przeprowadzić 
na prezesa Dumy wytrawnego 1 poważnego 
p. Gołowina (prezesa moskiewskiego ziem- 
stwa gubernialnego), na wiceprezesów zaś — 
kogoś z lewicy i może — Polaka. Mówią, 
że sprężysta organizacya kadecka zaczyna 
podobać sie p. Stołypinowi: gotów jest za- 
wrzeć z nią pakta, byle tylko partya zrze- 
kła się odpowiedzialności ministerstwa, przy- 
imusowego wywłaszczenia gruntów i autono- 
mii polskiej (to ostatnie zrzeczenie się przy- 
szłoby może nie trudno). Partya dotąd nie 
okazuje intencyi do targów, mając nadzieję, 
że przecież gabinet p. Stołypina nie jest 
wieczny, a po nim przyjdzie jakiś inny rząd, 
z którym pakta będą czemś sympatyczniej- 
szem w oczach wyborców, niż ugoda z „tni- 
nistrami od sądów polowych“. 

„Policya petersburska czyni wielkie 
przygotowania, żeby zapobiedz wszelkim mo- 
żliwym demonstracyom z powodu otwarcia 
nowej Dumy i w dalszym ciągu tropi i śle- 
dzi wszędzie spiski rewolucyjne. Niedawny 
wypadek na kolejce carskosielskiej, gdy nie- 
znany sprawca usiłował podrzucić wcale gro- 
„ną bombę pod pociąg w. księcia Mikołaja 
Mikołajewicza, poruszył całą „ochronę*. Spra- 
wca wyrwał się z rąk konduktorowi i uciekł 
łorożką. Szukają go wszędzie. Policya przez 
pomyłkę wpadła do mieszkania świeżo przy- 
bylego z Rostowa Dońskiego młodzieńca, 
niejakiego Adżemowa. Wytłumaczono jej 
z trudnością, że p. Adżemow jest osobą nie- 
tykalną, albowiem jest posłem do Dumy. 
Jestto pierwsze nieporozumienie z posłem; 
ludzie, rzeczy znający. przepowiadają szereg 
nieporozumień na tem tle, bo policya wie 
już z przykładu członków pierwszej Dumy, 
że nietykalność poselska w Rossyi jest bar- 
dzo względna. 

„Zapytałem pewnego, niezbyt zaciekłe- 
go biurokratę, co myśli o losach drugiej Du- 
my? Odpowiedział mi na to, że wstępujemy 
„w znak próby*, to jest, że rząd będzie usi- 
lował utrzymać Dumę w karbach, czyniąc 
jej bardzo drobne ustępstwa. A gdyby to się 
nie udało, to druga Duma pojedzie do domu 
z równą łatwością. jak pierwsza. „Nie to nad- 
zwyczajnego — rzekł biurokrata — wszak 
w Japonii jedenaście razy parlament rozwia- 
zywano, zanim ten doszedł do rozumu“. O 
lewicy odzywał się p. biurokrata z najwię- 
kszą pogardą, zapewniając, że wszyscy jej 
posłowie miewali zatargi ze sprawiedliwo- 
ścią, (rozumie się. polityczną, a nie karną) 
i że trafią znowu pod sąd, gdy Dumẹ rząd 
rozwiąże. 

„Ludność petersburska dzieli się na 
dwa obozy: jedni czekają szybszych reform 
i pragną dla Dumy spokoju i dłuższego ży- 
cia; drudzy w nie nie wierzą i zapewniają, 
że ta Duma nie osiągnie skutku zamierzone- 
go. Wszędzie jednak panuje głębokie prze- 
świadczenie, że wszelkie reformy są niezbę- 
dne dla uspokojenia Rossyi. Kwestya agrar- 
na, oświaty, policyjna, wojskowa — wszyst- 
ko domaga się rozstrzygnięcia”. 

Z Warszawy donoszą: Wiadomość po- 
dana przez pisma tntejsze, jakoby poseł ka- 
liski. p. Alfons Parczewski pojechał do Ber- 
lina celem pośredniczenia pomiędzy fabry- 
kantami łódzkimi, należącymi do lokautu, a 
robotnikami, jest nieścisła. Pojechali do Ber- 
lina posłowie: kaliski — Parczewski, piotr- 
kowski — Pepłowski i łódzki — Babieki, 
wyłącznie w celu poinformowania się co do 
ostatecznych warunków, stawianych przez fa- 
brykantów. Istnieje bowiem projekt, aby re- 
prezentacya Królestwa Polskiego wystąpiła 
w Dumie państwowej z wnioskiem, domaga- 
jącym się wydelegowania komisyi parlamen- 
tarnej, któraby rozpatrzyła zatarg pomiędzy 
fabrykantami i robotnikami, względnie po- 
djęła się pośrednictwa. 
= Wezoraj po południu większość posłów 
z Królestwa Polskiego wyjechała do Peters- 
burga. Również wyjechali tam członkowie 
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Rady państwa z wyjątkiem p. Józefa Ostro- 
wskiego, który z powodu choroby prawdo- 
podobnie brać nie będzie mógł udziału w 
obradach rozpoczynającej się sesyi. 

Z Łodzi telegrafują, iż według berliń- 
skiej depeszy posła Parczewskiego, fabrykan- 
ci oświadezyli, iż z dniem dzisiejszym — 
jako w dniu otwarcia Dumy — zniosą lokaut 
fabryk w Łodzi. 

Na razie byłby więc to pierwszy poży- 
tek z rozpoczęcia obrad nowego parlamentu 
rossyjskiego. 


KRONIKA. 
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— Kalendarz. 
roda (6 marca): 
Kolety. — Woisława. — Tymoftcja. 
Wschód słońca o godzinie 5:57 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:11 po południu. 


— Bankiet na cześć JE. Jerzego ks. 
Czartoryskiego. We wczorajszej notatee z nie- 
dzielnego bankictu zapowiedzieliśmy ogłoszenie 
w dosłownem brzmieniu mowy P. Marszałka 
kraju, JE. Stanisława hr. Badeniego, charakte- 
ryzującej doskonale długoletnią obywatelską i 
parlamentarną działalność ks. QCzartoryskiego. 
Czynimy to obecnic, a brzmiała ona, jak na- 
stępuje : 

„Gdy myślą sięgniemy do początków dzie- 
jów konstytucyjnych naszego kraju, znajdziemy 
tam szereg możów politycznych, o których z 
wdzięcznością i dumą wspominać możemy i któ- 
rzy przynoszą zaszczyt imieniowi polskiemu. 
A jest to zarazem dodatnim objawem stosun- 
ków politycznych i rozwoju stronnictw w na- 
szym kraju, źe choć ludzie i stronnictwa w 0- 
statnich latach kilkudziesięciu ścierały się nie- 
raz ostro, stając wobee pojedyńczych zagadnień 
politycznych i społecznych, to jednak ile razy 
chodziło o ocenienie, uznanie i uchylenie czoła 
wobec wybitnych postaci i eharakterów, tam 
ustawały i przymilkły względy stronnicze, a 
pozostawała wspólna nam wszystkim chęć u- 
czczenia prawdziwej zasługi i pracy dlugole- 
tniej dla kraju i narodu. 

Nielicznym niestety jest już zastęp tych 
mężów politycznych, którzy brali udział w pra- 
cach publicznych, a w szczególności sejmowych 
w pierwszych latach naszego życia konstytucyj- 
nego, a między tymi, których Bóg nam zacho- 
wał, by nam świccili wzorem i przykładem, ja- 
śnieje postać posła sejmowego od lat ezterdzie- 
stu, ks. Jerzego Czartoryskiego. 

Choć wychowany wśród odmiennego śro- 
dowiska, od chwili, gdy staną! na polskiej zic- 
mi, odżyły w nim wszystkie dziedziczne trady- 
cyc togo rodu, co przodował w dziele odrodze- 
nia upadającej Rzeczypospolitej, a w dziejach 
porozbiorowych tak wybitną odegrat rolę. 

Wziąłeś po nich Mości Książę przede- 
wszystkiem tę miłość do sprawy, eo wybór dal- 
szych dróg wskazuje i do czynu zagrzewa. 

Ta to miłość, oparta na kulcie tego, co 
w przeszłości naszej było prawdziwie wzniosłe 
i na poczuciu naszych państwowych tradycyj, 
wycisnęła na całej Twej działalności swoje pię- 
tno. Ona wpoiła Ci uczucia pojednawcze i wy- 
rozumiałość, ona uzbrajała Cię zawsze w spo- 
kój na przedimiotowości oparty, by wśród zao- 
strzonych antagonizmów stanąć po stronie spra- 
wiedliwości i słuszności; ona też każe Gi za- 
wsze pamiętać o stronie narodowej i politycznej 
każdej kwestyi; sięgając wspomnieniem i myślą 
w dal przeszłości, w dal naszych nadzici, sta- 
rałeś się Sejmu nasz zawsze utrzymać na wy- 
żynie dążeń politycznych, nie szezędząc mu wy- 
rzutów, jeżeli, zdaniem Twojem, w danej chwili 
z tych wyżyn schodził. 

Już w pierwszym roku Twej służby po- 
litycznej, w dniu pamiętnym Ż marca — wczo- 
raj właśnie minęło od dnia tego lat czterdzie- 
ści — należałeś do tych, co chcieli wytrwać 
na drodze zasadniczej; a kiedy w lat kilka re- 
akcya centralistyczna zamyśla o bezpośrednich 
wyborach, w adresie do Tronu podejiujesz z 
nią walkę, a słowa Twe wóweżas wypowiedzia- 
ne: „ja znajduję, że chorągiew służy na to, 
żeby ją podnosić, a chorągiew w kieszeni, to 
chyba chorągiewka* — pozostały do dzisiaj 
wynmiowną cechą Twej indywidualności polity- 
cznej. 

Wówezas to także ostrzegałeś Sejm sło- 
wy: „oby o nas nie można powiedzieć, że dziś 
coś uchwala, a jutro zapomną, a dziś zapomną 
o tem, co wczoraj uchwalono“. 

Obok strony politycznej imię Twe wiąże 
się z wieloma usiłowaniami poprawy wewnetrz- 
nych stosuuków kraju, a przedewszystkiem spraw 
szkolnictwa. 

Może i w tym szlachetnym zapale do sta- 
rań i poprawy w sprawie wychowania publi- 
eznego jest tradycya odzicdziczona po przodkach, 
co podwalinę odrodzenia Ojczyzny widzieli w 
reformie wychowania i szkolnictwa. 

Nic przeszedł prawie rok bez pracy Twej 
w tym kierunku w Sejmie, a w tej pracy dą- 
Żżysz zawsze i stale, by z postępem wiedzy po- 
stępowała równocześnie praca ku wyrobieniu 
charakterów, poczuciu obowiązków i miłości 
Ojczyzny, 
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Ubok prac w Sejmie nie zapomniałeś am 
na chwilę o gminie, najbliższej okolicy i po- 
wiecie. A fakt, że pomimo sedziwego wieku 
stoisz dziś jeszcze na czele autonomii powiatu, 
pozostanie po wszystkie czasy dla nas wszyst- 
kich niedoścignionym wzorem ofiarności i gor- 
liwości obywatelskiej, a zarazem i wskazówką, 
że rozwój wszelkich instytucyj autonomieznych 
pomyśleć się da tylko na gruncie gorliwego i 
ofiarnego spełniania obowiązków. Wtedy zaś 
maleją i nikną braki i niedostatki ustawy. 

Od długiego szeregu lat nie należałeś 
Mości Książę do żadnego stronnictwa, ale w 
smutnej i bolesnej dla narodu polskiego chwili, 
gdy chodziło o wyrażenie myśli i uczuć całego 
narodu polskiego i gdy chodziło o to, by na- 
zwisko mowcy przedstawiało na zewnątrz cały 
naród bez różnicy stronnictw i odcieni, wtedy 
instynktownie zwrócili się wszyscy do Ciebie 
i Ty to imieniem całego narodu polskiego dałeś 
wyraz naszej boleści, ale zarazem i naszych 
nadziei w słowach: „osądzi te wypadki histo- 
rya, osądzi je Bóg i sprawiedliwość wymierzy*. 

A teraz prosimy Cię Mości Książę, byś 
zecheiał przyjać to nasze dzisiejsze zebranie, 
jako dowód szczególnej ezei, jaką wszyscy dla 
Ciebie żywimy i jaką Cię zawsze otaczać be- 
dzienny. 

Dziękujemy Ci za Twą działalność w życiu 
publieznem, za siłę przykładu, jaką ona nam 
daje. Obyś w tej pracy przodował nam jak naj- 
dłużej, by wok Twej siwizny, „młodszej — 
jak mówi pocta — od niejednych lat młodych“, 
dodawał nam otuchy, hartu i wiary, byśmy w 
pracy i służbie narodowej wytrwali usque ad 
finem. 

Ta myślą wiedziony, wznoszę imieniem 
ta obecnych kolegów sejmowych toast: Poseł 
Książe Jerzy Czartoryski niech żyje !“ 

Na mowę P. Marszałka odpowiedział JE. 
Jerzy ks. Czartoryski w następujące słowa: 

„Dostojny Marszałku, Najprzewiclebniejsi 
Arcypasterze, Wielce Szanowni Panowie i Ko- 
ledzy ! 

Przedewszystkiem zechciejecie przyjąć wy- 
razy serdecznego podziękowania za wszystko to, 
co tu było powiedziane, za wszystkie objawy 
Waszej uprzejmości i życzliwości. Wiem dobrze, 
że tylko może chyba w części na to zasłuży- 
łem, a niejedno co tu o mnie powiedziano kładę, 
na karb zwykłej przy takich sposobnościach 
życzliwej przesady. Sięgając pamięcią w lata 
ubiegłe, wspomnienia te równieź napełniają mnie 
uczuciem wdzięczności dla tych, których tu już 
niema. Gidym wstąpił do Sejmu, jako poseł 
nowy, początkujący, niedoświadczony, wszyscy 
ówcześni koledzy, a na ich czele niewygasłej 
pamięci Marszałek Leon Sapieha okazali mi ży- 
«zliwość i pobłażliwość, której nigdy nie sa- 
pomnę. Lata odtąd minęły. W przeciągu tego 
długiego czasu staralem się wedle sił uczynić 
zadość obowiązkom moim poselskim, niejedno 
próbowałem, niejedno chciałem przeprowadzić, 
wywalezyć, ezasem mi się udało, częściej nie. 

Czasem koledzy mną się niepokoili, eza- 
scm może i gniewali na mie. Tak na świecie 
bywa. Zdania się ścierają, ludzie z sobą walczą. 
W przeciągu lat oczywiście człowiek modyfikuje 
się w swych zapatrywaniach, w swych pogla- 
dach, wszak przez całe życie uczymy się, a im 
więcej wiemy, tem więcej poznajemy, jak mało 
wiemy. Są jednak przekonania, które wyrabiają 
się już w pierwszej młodości, które powstają 
wśród gorących zachwytów młodocianego wieku, 
z pierwszych zasad odebranych w domu rodzi- 
cielskim, utwierdzonych następnie przy własnem 
ognisku domowem — te przekonania pozostają 
w duszy i wnyśle na całe życie. I tak byłem 
zawsze, jestem i będę za wolnością polityczną 
jak najszersza, za stanowczą obroną naszej in- 
dywidualności historycznej i naszych praw na- 
rodowych, a również za wspólnem i zgodnem 
pożyciem obu narodowości. 

Z biegiem wypadków i rozwojem społe- 
czeństwa, nie tylko u nas, ale i na calym świe- 
cie nastały inne czasy, nowe prądy, nowe po- 
trzeby, nowe wymagania. Mnie już niedługo 
zapewne będzie dane brać udział w nadcho- 
dząeych pracach, przejściach i walkach, awra- 
cam się do młodszych z radą, aby zechcieli 
nie zrażać się temi trudnościami, temi nowenmi 
zadaniami, aby starali się te nowe prądy zro- 
zwnieć, a to, eo w nich dobre, odróżnić od tego 
co musi być zwalezone. 

Prawda, czasy zbliżające się wyglądają 
źle, jakoby przed kataklizmem, ma się nieraz 
uczucie, że wszystko na nie, że nie warto pra- 
cować, że chyba ręce opuścić i wszystko rzucić, 
ale nie wierzcie temu. Sursum corda. Źle wy- 
gląda, bardzo źle, ale i dawniej w różnych 
przejściach bardzo źle wyglądało, choć inaczej — 
źle wygląda — ale od tego jesteśmy, aby prze- 
ciw złemu walczyć, a dobre ugruntować. 

Tylko nie traćcie wiary. Wiary w Boga, 
w ludzkość, wiary w naród, wiary w was 
samych. 

A robić, robić i jeszcze robić, a co z tego 
będzie, to w Bożej mocy“. 

— 4 Koła liter. artyst. Z powodu chwi- 
lowej niedyspozycyi doskonałej artystki naszej 
opery, pani Gembarzewskiej, musiano odwołać 
zapowiedziany na dzisiaj koncert w Kole liter. 
artyst. 

— 0 poprawę bytu. Wożni magistratu 
lwowskiego wnieśli na ręce prezydenta miasta 
obszernie umotywowaną petyecyę o przyznanie 


im takich samych poborów, jakie nowa ustawa 
państwowa przyznaje sługom państwowym. Pre- 
zydent miasta p. Michalski przyrzekł petycyę 
te przedstawić Radzie miejskiej do decyzji. 

A Nagły zgon. W hotelu „Royal“ przy 
pl. Goluchowskich zmarł wezoraj nagle 65-letni 
Pinkas Schónburg, kupiec z Brodów. Komisya 
policyjno-sanitarna stwierdziła nagły zgon wsku- 
tek krwotoku płucnego. 

Zwłoki odstawił komisaryat H. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Nieostrożna jazda. W ulicy Żół- 
kicwskicj najechał wczoraj jakiś woźnica na 
Piotra Biskupa, stróża przy kościele 00. Ber- 
nardynów, który dostawszy się pod koła wozu. 
odniósł poważne obrażenia stawu prawego bio- 
dra. Pierwszej pomocy udzieliło rannemu pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego. 

A Tajemniczy wypadek. Między sta- 
cyą Kulparkowem a mostem obok toru kolejo- 
wego na Grodeckiem znaleziono wczoraj około 
godz. 8 wicezorem zwłoki nicznanego mężczy- 
zny. Obok leżał rewolwer. 

Zwłoki odstawił komisaryat II. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, policya 
zaś wdrożyła dochodzenia. Dotychczas identy- 
czności zmarłego stwierdzić nie zdołano. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
mężczyzną owym był 26-letni Leopold Doleżal, 
umysłowo chory, który był zajęty w kaneelaryi 
zarządu Zaldadu dla umysłowo chorych w Kul- 
parkowie. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa popełnił on samobójstwo. 

A Krwawa awantura o kieliszek 
wódki. Notewany złodziej Feliks Makowski 
spotkawszy wczoraj na ulicy swego znajomego, 
dorożkarza Jana Wolańskiego, domagał się za- 
płacenia mu kieliszka wódki. Gdy Wolański je- 
dnak żądaniu temu odmówił Makowski do- 
bywszy z kieszeni noża, ugodził nim tak silnie 
Wolańskiego w lewą pierś, iż ostrze przebiło 
grubą kurtkę, surdut, kamizelkęi koszulę i utkwi- 
ło głęboko tuż pod sercem. 

Rannego opatrzyła stacya ratunkowa, Ma- 
kowskiego zaś wzięła w swą opiekę policya, 
zamykając go na razie w aresztach polieyjnych. 

A Zamach samobójczy. W gmachu 
hr. Skarbka, w ciemnym korytarzu I. piętra, 
usiłował odebrać sobie wczoraj życie wystrza- 
łem z rewolweru 20 letni pomocnik handlowy 
Stanisław Grabowski. Kula utkwiła w lewej 
piersi poniżej serca. Wezwane pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego, po prowizorycznem opa- 
trzeniu, odwiozło desperata do szpitala powsze- 
chnego. Stan Grabowskiego jest bardzo groźny, 
sądzą jednak, że da się go utrzymać przy 
życiu. 

Powodem zamachu samobójczego ma być 
nieszczęśliwa miłość. 

A Schwytany aresztant. Policya przy- 
trzymała wczoraj zbiegłego onegdaj z aresztów 
miejskich aresztanta Hryeka Kaftana. 

A Ofiara gołoledzi. Aptekarz p. Karol 
Pilewski, wracając onegdaj wicezorem z teatru 
miejskiego, złamał nogę, upadłszy na nieposy- 
panym chodniku. Pierwszej pomocy udzieliło 
mu pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 


A Na stacyę ratunkową zgłosił się 
wczoraj terminator masarski Grzegorz Szwałuk, 
którego jakiś wyrostek ugodził obuchem siekie- 
ry w głowę, zadając mu znaczną ranę. Po opa- 
trzeniu przez lekarza dyżurnego, udał się Szwa- 
luk na inspekcye policyjną, gdzie opowiedział 
o swojej przygodzie. 

A Ucieczka z więzienia. Policya przy- 
trzymała wczoraj dwóch innych jeszcze zbie» 
gów z więzienia śledczego tutejszego sądu kra- 
jowego karnego: Jama Kubika i Maryana Ma- 
ślankiewiezą. Trzeci towarzysz ucieczki Maryan 
Bandrowski schwytany już został onegdaj. 

A Fałszywe złote dziesięciokoro- 
nówki pojawiły się znów na bruku lwowskim. 
Falsyfikaty, które są stempla austryackiego i 
węgierskiego, są tak dobrze podrobione, iż roz- 
poznać je można tylko po dźwięku. Sporządzo- 
ne są z ołowiu i eyny i są tak miękkie, iż je 
można zgiąć w palcach. 

A Zgubiono: W drodze z ul. Koperni- 
ka do Brajerowskiej wachlarz szyldkretowy ; 
w ul. Karola Ludwika złoty pierścionek z dya- 
mentem i pulares z kwotą 30 kor.; pierścio- 
nek złoty z brylantem wartości 250 kor. 


A Umysłowo chory podpalaez. Ka- 
rola Panejkę, który — jak to już donosiliśmy — 
wzniecił pożar w stajni p. Wixla, odstawiła 
policya do więzienia śledczego tutejszego sądu 
krajowego karnego. 

A Nieszezęśiiwy wypadck. Pani Ro- 
zalia Zeblewska, żona szewca, poślizgnąwszy 
się na chodniku, upadła i złamała rękę. Pierw- 
szej pomocy udzieliła rannej stacya ratun- 
kowa. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała zarobnika S. Gnapa, u którego za- 
kwestponowano palto zimowe, znaczone mono- 
gramem E. B. Gnapa oddano do aresztów po- 
licyjnych, zakwestyonowane zaś palto złożono 
w depozycie. 

Z przedpokoju Salonu sztuk pięknych skra- 
dziono wczoraj p. Alojzemu Jostowi palto zi- 
mowe. O kradzież podejrzany jest młody czło- 
wiek w mundurku gimnazyalnym. 

W ulicy Szpitalnej napadłi wczoraj w no- 
cy na Jankla Romana, młynarza, jakiś żołnierz 


. 


i kobieta, pobili go, a w dodatku zrabowali mu 
pulares z kwotą 80 kor. 

Wezoraj w nocy, po wyłamaniu żelaznej 
kraty w oknie, dostał się jakiś rzczimieszek do 
gmachu sądu krajowego wyższego i skradł 
cztery płyty litograficzne, sześć ręczników i oku- 
lary, łącznej wartości okolo 80 kor. 

Z korytarza budynku kapituły gr. kat. 
skradziono p. Antoninie Zembroniowej, żonie ku- 
charza, cztery płaszczyki dziecinne, mundurek 
ucznia gimnazyalnego i inne rzeczy. 

Za kradzież dwu szynek na szkodę restau- 
ratora p. K. Suchowskiego aresztowano weżo- 
raj sługę Ksenię Poronyk. 

Do aresztów policyjnych dostał się wczo- 
raj Abraham Lóbermann, robotnik fabryki tu- 
tek firmy Elstera, za systematyczną kradzież 
tutek z fabryki. 

+ Edward Machan, obywatel m. Lwo- 
wa i właściciel zakładu mechanicznego, zmarł 
dziś nad ranem po długiej i ciężkiej niemocy, 
przeżywszy lat 64. Zmarły pochodził z Roda- 
tycz we Lwowie ukończył studya techniczne 
i prowadził tu wielką pracownię. W szerokich 
sferach Lwowa był zdawna znany jako ruchli- 
wy i gorliwy działacz na niwie obywatelskiej. 
Był on przewodniczącym „Komitetu obywatel- 
skiego”, zajmującego się urządzaniem obehodów 
narodowych; pod jego kierunkiem i przy jego 
"współdziałaniu odbył się jeszeze ostatni obehód 
rocznicy grunwaldzkiej. Troskliwy o należyte 
wychowanie przyszłych przemysłowców i kup- 
ców, dał inicyatywe i przyprowadził do skutku 
założenie Towarzystwa im. Dekerta, które zaj- 
muje się tworzeniem burs dla młodzieży rze- 
mieślniezej i handlowej. Bardzo czynnym i po- 
żytecznym był też w Tow. „Ochrony młodzie- 
ży“, jak wogóle nie było akcyi społecznej i 
narodowej, w którejby ś. p. Machan nie wziął 
pracowitego udziału. Cześć pamięci dobrego 
obywatela ! Gb) 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Józef Jakób Winnicki, konduktor kolei pań- 
stwowej, w 50 r. życia; Jędrzej Dubiniak, 
emer, blacharz kolci państwowej, w 32 r. 
Życia; 

w Wiedniu dr. Piotr Lityński, radca są- 
dn krajowego w Wiedniu, w 51 r. życia; 

w Stanisławowie Alfred Myslowski, zna- 
ny sportsman, w 46 r. życia; 

w Nowym Sączu Joanna z Wiśniewskich 
Stankiewiczowa, w 38 r. życia: 

w Krakowie Michał Pindor, towarzysz 
sztuki drukarskiej, b. dyrektor tamtejszej „Gwia- 
zdyć, w 87 r. życia. 

— Jako premię na rok bieżący otrzy- 
mają członkowie Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie reprodukcyę obrazu Ma- 
tejki „Batory pod Pskowem*, członkowie zaś 
z Królestwa Polskiego „Folwark“ Chełmoń- 
skiego. 

— Odznaczenie. Rossyjskie Towarzy- 
stwo aklimatyzacyj w Moskwie zamianowało 
prezesa krajowego Towarzystwa rybackiego w 
Krakowie, dr. Ferdynanda Wilkosza swoim 
członkiem honorowym. 

— Kometa. Piszą nam z Rzymu: Prof. 
Matteucci, dyrektor obserwatorywn istniejącego 
na stoku Wezuwiusza, protestuje w kilku dzien- 
nikach włoskich przeciw wiadomości podanej 
jakoby z jego podpisem w Corriere Toscano, 
iż nowoodkryty kometa zetknie się z ziemią w 
końcu marca, skutkiem czego może nastąpić gro- 
źny przewrót kosmiezny. Nadużyto dobrej wiary 
dziennika powyższego, a artykuł ten jest mì- 
styfikacyą i zemstą osobistą kogoś % Neapolu. 
Matteucci nigdy podobnych rzeczy nie przepo- 
wiadał (patrz Gazeta Lwowska nr. 40). Prof. 
Matteucci naraził się w Neapolu, gdyż jego 
brat, dyrektor Banku, nie chciał eskontować 
weksli różnym mniej lub więcej watpliwym 
choć wpływowym osobistościoru, skutkiem cze- 
go kilkakrotnie już próbowano go skompromi- 
tować. Falsyfikat pochodzi z tego właśnie źró- 
dła. (D) 

— Skazanie adwokata. Sąd krajowy 
karny w Wiedniu skazał onegdaj adwokata 
tamtejszego dr. Juliusza Kapralika na 5 mie- 
siące wiezienia i utraię stopnia akademickiego 
za usiłowany gwałt, którego dokonać chciał na 
pewnej pannie, starającej się o posadę w jego 
kancelaryl. 

— Spalony hotel. W Zemuniu (Semlin) 
spłonął wczoraj hotel Centralny. (Goście tylko 
z trudem się uratowali, a kilku z nich jest po- 
parzonych. Szkoda wynosi 100.000 kor. 

— Napad na lekarza. Z Warszawy do- 
noszą; Dr. Kurtz, wezwany do chorego robo- 
tnika na ul. Tarczyńską, padl ofiarą rabunku. 
Mianowicie, kiedy już wyszedł od chorego, opa- 
dło go czterech młodych bandytów i przyło- 
żywszy rewolwery do skroni, obrabowało. 

— »Dziadyc w Mińsku. leatr Puchniew- 
skiego wystawił onegdaj po raz pierwszy w Miń- 
sku „Dziady“ Mickiewicza. Entuzyazm wśród 
publiezności był nieopisany. 

— Przestroga. W Arnhcim n. Renem 
powstał interes handlowy pod firnią F. Hayen 
et Com., zajmujący się głównie sprzedażą lo- 
sów na raty, a utworzony jako filia „Holender- 
skiego „Krediet-Bank* w Amsterdamie, na któ- 
rego oszukańcze postępowanie już wskazywano. 
Również posiadający austryaekie obywatelstwo 
Szymon Hałamek założył przed kilku tygodnia- 
mi w Hadze (Engelenburgstraat 173) pod fir- 


mą „Haag'sche Handels-Bank* interes, który 
podobne ma cele, jak wspomniane oszukańcze 
przedsiębiorstwo losowe. 

Wobec tego przestrzega sie publiczność 
przed wchodzeniem w stosunki ze wspomniany- 
mi przedsiębiorstwami. 


Kronika prowincysnalna. 


$ Katastrofa budowlana. Z Wein 
bergen, pod Winnikami, donoszą, że onegdaj 
zawalił sie w domu Jana Steina sutit i przy- 
gniótł mieszkającą tam kobietę, łamiąc jej dwa 
żebra. Nieszezęśliwą ofiarę odwieziono do szpi- 
tala powszechnego we Lwowie. 

$Schwytana banda włamywa- 
czy. W Drohobyczu schwytano onegdaj bande 
włamywaczy, która od dłuższego czasu opero- 
wała w Drohobyczu i w okolicy. Aresztowani 
zostali znani dobrze policyi lwowskiej złodzieje: 
Franciszek Combien, Józef Siemieński, Wojciech 
Branicki i Wojciech Mroczkowski. 


Kronika zagraniczna. 


AGRO 


* Katastrofa na morzu. Z Ham- 
burga donoszą: Parowiec „Rapallo“ linii Ham- 
burg - Ameryka najechał na duński parowiec 
„Tekla“, który odniósł ciężkie uszkodzenie, mimo 
tego jednak zawinąć zdołał do portu w Dover. 

* Napad rabunkowy na stacyq. 
Z Kkaterynosławia donoszą: Na stacyl Krzywy 
Róg bandyci napadli na służącego, który niósł 
bardzo znaczną sumę pieniędzy. Wywiązała się 
strzelanina, w której zginęli: żandarn stacyjny, 
naczelnik stącyi, kasyer, trzech podróżnych i 
jeden bandyta. Inni bandyci zabrawszy pienią- 
dze, uciekli. 


Notatki litoracko-artystycane 


Z muzyki. (Gościnne wystepy włoskiej 
opery dziecięcej prof. Guerre, — Koncert Natalii 
Loewenhofówny). 

Wesoło zabawiano się na przedstawieniach 
gościnnie występującej opery dziecięcej. Lilipu- 
cia trupa wykonała dwukrotnie „Cyrulika Sc- 
wilskiego* Rossiniego, Belliniego  „Tmnaty- 
ezke“, „Górkę pułku“ i „Napój milosny* Do- 
nizettiego. „Pipeleta* Perrariego, oraz Ricciego 
„Szewca i ezarownicę*, rzeczy warte poznania, 
chociażby przykrojone do dziecinnych głosików, 
usunięto w ostatniej chwili z repertoaru, 

Mfodzi artyści spisali się dzielnie. Wszy- 
scy muzykalni są bardzo, spiewają nadzwyczaj 
pewnie, czysto i rytmieznie, bez sullera i wska- 
zówck kapelmistrza. Wszyscy wytrosowani na- 
leżycie grają  werwą, niejednokrotnie ze zro- 
zumienien przedweześnie dojrzalych dzieci Po- 
łudnia. Oczywiście pod względem artystycznym 
przedstawienia włoskiej trupy dużo miały bra- 
ków. Zresztą czyż więcej wymagać można od 
dzieciaków reprodukujących rzeczy zupelnie dla 
siebie nicodpowiednie? Nie, stanowczo nie! 
Pochwalić ich raczej należy za pilność i sta- 
ranne wyuczenie się partyj, Co do tego, to mali 
artyści powinni być godnym naśladowania przy- 
kładem dla naszych artystów. 

Z pośród artystycznego grona dzieciaków 
wyróżnia się niewątpliwym talentem (. Bottaro, 
dziewczynka grająca rolę Figara, Pagliarini i 
Anzelni. Wszystkie warunki na dobrą kolora- 
turową spiewaczkę posiada panna Lidia Levi 
podlotek zapewne już 17-letni. Panna Lovi 
spiewa ładniutko, fioritury wszystkie wydoby- 
wa czysto i pewnie. Oby tylko piekny głosik 
nie nadwerężył się dość przedwczesnymi wystę- 
pami! 

Występy dziccinnej opery bylyby niewat- 
pliwie więcej zajmujące, gdyby wystawiano rze- 
czy umiejętnie dostosowane do wieku i gloso- 
wych rozmiarów małych spiewaków. Obecnie 
mimo wszystko ezynią wrażenie dość przykre! 
Szkoda marnujących sie talentów. żal tych mło- 
dziutkich istot, które dla marnego grosza zdro- 
wio i siły przedweześnie sterać muszą: — Mise 
en scène na przedstawieniach dzieci bvla wie- 
cej, niż niedbała. Nic jest to winą Włochów, 
ale raczej dyrckcyi. Przedewszystkiem powinna 
byłą scenę naszą odpowiednio zmniejszyć, a na- 
stępnie mniej nerwowe poustawiać dekoracye. 
które chwiały się przerażająco, a nie rzadko 
nawet spacerowaly po scenie. Również i efekty 
świetlne, jak zwykłe, były nie w porę. 

W koncertowej sali popisywała się wezo- 
raj p. Natalia Loewenhofówna nauczycielka In- 
stytutu muzycznego p. Niementowskiej. Artystka 
jest pianistką bardzo sympatyczną: gra z polo- 
tem i werwą, dużo posiada siły i brawury wir- 
tuozowskiej. Technika bez zarzutu ogromnie 
wyrobiona i solidna pozwala artystce na wy- 
konywanie z równym efektem Bacha, Griega, 
Chopina, Schumanna i Liszta. Wezoraj przyj- 
mowano p. Locwenhofównę bardzo ciepło i ser- 
decznie, wręczono jej ponadto parę pięknych bu- 
kietów. Szkoda prawdziwa, że tak malo zebrało 
się publiczności. Temperatura w sali „Naro- 
dnego Domu* wyjątkowo była znośna. 

D. Baranowski. 
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Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś we wtorek, „Opowieści Hoffmana“, 
opera fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha; 
gościnny występ Augusta Dianni. 

We środę, po raz pierwszy: „Kdukacya 
Bronki*, komedya w 3 aktach przez Stefana 
Krzywoszewskiego, z udzialem pp.: Trapszo Fre- 
ny, Jankowskiej, Rybickiej, Oxliczównej, Fisze- 
ra, Wostrowskiego, Kliszewskiego, Walewskiego, 
Kwiatkiewicza i Borskicgo. 

We czwartek, po raz czwarty: „Zygłryd”, 
opera R. Wagnera w 5 aktach, gościnny występ 
A. Bandrowskiego. 

W piatek, po raz drugi „Edukacya Bron- 
ki*, komedya w 3 aktach przez Stef. Krzywo- 
szewskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Skapiec“, komedya w 
5 aktach Moliera, 4 p. Fiszerem w roli tytu- 
łowej. 

W sobotę, o godz. pól do $ wieczorem 
„Manon“, opera w 4 aktach Massencia: gościn- 
ny występ Ireny Bohuss i Augusta Dianni. 

W niedzielę o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu po raz ósmy: „Zażarty automobilista“, 
krotochwila w 3 aktach K. Kraatzu, ttun, M. 
Sachorowski. 

W niedziele o godzinie pól do & wic- 
czorom „Orfeusz w piekle”, opera komiczna w 
4 aktach Jakóbe Offenbacha. 

W poniedzialck po raz drugi „Upiory“, 
dramat w 3 aktach Henryka Ibsena. 

We wtorek po raz pierwszy „Sherlok 
Holmes“, sensacyjna komedya policyjna w 4 


aktach, podług Conana Doyle i Ferdynanda 
Bonna; tlamaczył M. Sachorowski. 

We środę po raz drugi „Sherlok 
Holmes“. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął wczoraj popołu- 
dniu, o godzinie 2 na pożegnalnej uroczystej 
audyencyi dotychczasowego ambasadora fran- 
euskiego hr. Reverseaux, który wręczył Mo- 
narsze listy odwołujące. 

== Wiener Zig. ogłasza ustawę zmie- 
niającą i uzupelniającą postanowienia ustawy 
z r. 1869 w sprawie egzckucyjnej mocy umów, 
zawartych wobec mężów zaufania gmin. 

== (entrulny Awiązek przemy- 
słowy odbył wczoraj w Wiedniu posiedze- 
nie, na którem uchwalono rezolucyę, wyra- 
zającu przekonanie, że ludność Anustryi przy 
zbliżających się wyborach do Rady paststwa, 
w uznaniu znaczenia przemysłu i pouczona 
przykładem Sejmu węgierskiego, użyczy po- 
parcia przemysłowi. kezolncya wzywa zara- 
zem Rząd, aby w prowadzonych z Węgrami 
pertraktucyach trwał bezwzględnie przy nie- 
ugietem strzeżeniu anstryackich interesów i 
nie zgodził się na żadną umowę, paraliżują- 
cą w jakimkolwiek względzie działalność tej 
połowy Monarchii. 

= Bohemia donosi, że po wczorajszem 
posiedzeniu Scjmu czeski ego wśród przy- 
wódców wszystkich strounietw sejmowych 
przyszło do skutku porozumienie w sprawie 
austro-węgierskiej ugody. Postanowiono za- 
inicyować wspólną akcyę w Sejmie czeskim 
a mianowicie postawić wniosek, podpisany 
przez przywódców wszystkich klubów sejmo- 
wych z wezwaniem do Rządu, by strzegł in- 
teresów tej polowy Monarchii i nie przyzna- 
wał pod żadnym warunkiem ustępstw węgier- 
skiemu rządowi koalicyjnemu. 

== Na wczorajszem posiedzenin węgier- 
skiej pawtyi niezawisłości w Budapeszcie 
wspomniał Kossuth o pracach ngodowych i 
oświadczył, że stronnictwo może być spokoj- 
ne, iż rząd wytrwa na swem stanowisku. 

= Będzia śledczy w Budapeszcie prze- 
słuchał wczoraj p. Lengyela w sprawie 
byłego ministra Polonyiego. P. Lengyel przy- 
znał, że pisał inkryminowany artykuł, żądał 
jednak, ażeby doręczono mu protokół świad- 
ków, celem wniesienia rekursu przeciw po- 
stępowanin prokuratora i sędziego śledczego, 
który bez jego wiedzy przesłuchiwał i zaprzy- 
sięgał świadków. Ządaniu p. Lengyela nczy- 
niono zadość. 

== Król Edward angielski, jak z Lon- 
dynu donoszą, wyjechał wczoraj na Paryż do 
Biarritz. 


aaa mech 


Sejm. 


(11 poswdzenie III. sesyi VIIT. peryodu). 
Lwów, dnia 5 marca. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
deni o godzinie 10:30 przed południem, za- 
wiadamiając Izbę, że p. Stanisław hr. Tar- 
nowski z powodu choroby nie będzie mógł 
brać udziału w posiedzeniach Sejmu do dnia 
10 b. m. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze szereg wniesionych 
petycyj. Dla poparcia niektórych z nich za- 


bierali głos pp.: KleskL Kramarczyk, 
dr. Kolischer i Filip Włodek. 

Z porządku dziennego nastąpiło uzasa- 
dnianie wniosków. 

P. Kleski w pierwszym swym wnio- 
sku domagał się wezwania Rządu, ażeby naj- 
dalej do końca roku 1907 założył skład drze- 
wa opałowego z lasów rządowych w mieście 
Kołomyi, w drugim zaś wezwania Rządu, aże- 
by z dniem 1 września 1907 otworzył semi- 
naryum nauczycielskie żeńskie w Kołomyi. 

Pierwszy z wniosków przekazał Sejm 
komisyi gospodarstwa krajowego. drugi zaś 
komisyi szkolnej. 

P. br. Brunieki we wnioskn swym 
domagał się zmiany $ 54 ustawy polowej 
zl? lipca 1876 nr. 25 Dz. u. kr. w tym 
kierunku, że kary pieniężne za przestępstwa 
polowe wpływać mają do funduszu ubogich 
tej gminy, w której obrebie przestępstwa te 
zostały popełnione. 

Wniosek przekazano komisyi prawniczej. 

P.Abrahamowicz we wniosku swym 
domagał się uchwalenia przedłożonego przez 
siebie projektu ustawy o języku urzędowym 
władz autonomicznych. Projekt ten w dosto- 
wnem brzmieniu opiewa: 

Za zgodą Sejmu Mojego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem postanawiam, co następuje: 

$ 1. Językiem urzędowym wewnętrz- 
nym Wydziału krajowego jest język polski. 

Język, w którym uchwały Wydziała kra- 
jowego są obwieszczane, uregulowany jest 
ustawą krajową z 10 maja 1566, Dz. u. kr. 
nr. 15. 
Wydział krajowy w korespondeneyi z 
Władzami rządowemi używa języka polskiego. 
Na podania stron i pisma Keprezentacyj po- 
wiatowych odpowiada Wydział krajowy w 
tym języku w kraju używanym, w którym po- 
danie, względnie pismo wniesiono. 

§ 2. Językiem urzędowym wewnętrznym 
Reprezentacyi powiatowej (Rady powiatowej 
i wydziału powiatowego) i Reprezentacyi gmin- 
nej (Rady gminnej i Awierzchności gminnej) 
jest ten język, którego keprezentacya powia- 
towa, względnie gminna, jako swego języka 
urzędowego obecnie używa. 

Zmiana tego języka nastąpić może na 
mocy uchwały Rady powiatowej, względnie 
gminnej, powziętej na posiedzeniu, w tym 
celu zwołanem i tylko w obecności trzech. 
czwartych części członków, prostą większością 
obeenych. 

Na posiedzeniach lieprezentacyi powia- 
towej i gminnej moga członkowie zabierać 
głos w każdym języku nżywanym w. powiecie, 
względnie gmiule. 

$ 3. Reprozentacya powiatowa i emin- 
na obowiązane są przyjmować i załatwiać 
pisma i podania bez względu na to, czy zre- 
dagowane są w języku polskim, ruskim lub 
niemieckim. 

$ 4. Językiem urzędowym zewnętrznym, 
którego Reprezentacya powiatowa i gminna 
używać będzie w korespondencyi ze stronami 
i innemi władzami autonomieznemi i z wła- 
dzami rządowemi, i w którym na nadesłane 


jej podaniu i pisma będzie odpowiadać, jest 


ten język, względnie są te języki, których 
lieprezentacya powiatowa i gminna w tym 
względzie obecnie używa. 

Zmiana tego języka, względnie tych ję- 
zyków, nastąpić może w sposób podany w 
$ 2. 

$5. Każda uchwała Rady pewiatowej, 
względnie gminnej, która reguluje język urzę- 
dowy Meprezentacyi powiatowej, względnie 
gminnej, ma być obwieszczona w powiecie, 
względnie w gminie, a nadto o ile idzie o 
gminę, przedłożona Wydziałowi powiatowe- 
mu i starostwu, o ile zaś idzie o Reprezen- 
tacyę powiatową, Wydziałowi krajowemu i 
starostwu z dowodem, że przy powzięciu 
uchwały zachowano przepisy niniejszej ustawy. 

Gdyby, czy to z urzędu, czy też wsku- 
tek wniesionych zażaleń stwierdzono, że tych 
przepisów nie zachowano, to Wydział powia- 
towy zniesie uchwałę Rady gminnej, a Wy- 
dział krajowy uchwałę Rady powiatowej. 

l prawnień służących w tym względzie 
Władzom rządowym na mocy przyznanego 
im ustawami prawa nadzoru nad Reprezen- 
tacją gminną i powiatową, postanowienie 
powyższe nie narusza. 

$ 6. Postanowień obowiązujących o ję- 
zyku urzędowym miasta Lwowa 1 Krakowa, 
zawartych w ustawach krajowych z d. 14 
października 1870 dz. u. k. Nr. 79 i z dnia 
6 października 1901 dz. u. k. Nr. 108 nsta- 
wa niniejsza nie narusza. 

ȘT. Jako język, w którym przełożony 
obszaru dworskiego zarząd swój sprawuje i 
którego w korespondeneyi z władzami i stro- 
nami używa, oznacza posiadacz obszaru dwor- 
skiego: język polski, ruski lub niemiecki. Je- 
żeli obszar dworski należy do kilku współ- 
posiadaczy lub posiadaczy częściowych, to 
przełożony obszaru dworskiego używać będzie 
tego języka, za którym się oświadczy ta część 
współposiadaczy lub posiadaczy ezęściowych, 
na którą przypada więcej jak połowa rocznej 
kwoty podatków bezpośrednich opłacanych z 
obszaru dworskiego. 

$ 8. Wymienione w tej ustawie wła- 
dze autonomiczne oznaczają język, w którym 


zakłady im podległe załatwiać mają swoje 
czynności. 

$ 9. Rozporządzenie całego Minister- 
stwa z dnia 5 czerwza 1869 dz. u. p. nr. 24 
tyczące się języka urzędowego c. k. Władz, 
urzędów i sądów w królestwie Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
w służbie wewnętrznej i w korespondencyi 
z innemi władzami, oraz powołane w tem 
rozporządzeniu i na jego podstawie wydane 
przepisy o korespondenevi e. k. Władz, urzę- 
dów i sądów ze stronami, z władzami nie- 
rządowemi, korporacyami i gminami, pozo- 
stają jak dotąd tak i nadal w mocy. 

$ 10. Ustawa niniejsza rozpoczyna obo- 
wiązywać z dniem jej ogłoszenia. 

$ 11. Wykonanie tej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z innymi Ministrami, których 


to tyczy. 

Wniosek ten odesłano do komisyi adini- 
nistracyjnej. 

P. dr. Maiss referował następnie 


sprawozdanie komisyi administracyjnej o kra- 
jowym funduszu sierocym i iniieniem tej ko- 
misyi wniósł o przyjęcie do wiadomosci spra- 
wozdania Wydziału krajowego, traktującego 
o krajowym fundnszu sierocym. Referent żą- 
dał dalej upoważnienia Wydziału krajowego 
do użycia od roku 1907 całorocznych odse- 
tek od kapitalizowanej dotąd sumy 250.000 
koron na utrzymanie i wychowanie ubogich 
sierót, tudzież dzieci opuszczonych i zanie- 
dbanych łub na zaniedbanie narażonych; 
oraz polecenia temuż Wydziałowi krajowemu, 
aby sprawę stworzenia po powiatach w kra- 
ju domów zaopatrzenia i wychowania ubo- 
gich sierót, dzieci zaniedbanych lub na za- 
niedbanie narażonych wziął pod rozwagę i 
zbadał, czyby z funduszów gmin, pochodzą- 
cych z grzywien karnych, tego rodzaju insty- 
tucye powstawać mogły. Nadto wniósł refe- 
rent o wezwanie Rządu, ażeby ze względu, 
że ustawa z dnia 8 czerwca 1901 Dz. n. p. 
nr. 62 przestaje obowiązywać z końcem ro- 
ku 1910, przedłożył możliwie jak najrychlej 
Radzie państwa nowy projekt ustawy o prze- 
kazaniu krajom nadwyżek z obrotu kas sie- 
rocych zbiorowych po upływie rokn 1910, 
a to w tym kierunku, iżby wszystkie z koń- 
cem roku 1910 urosłe nadwyżki z obrotu — 
po zatrzymaniu odpowiedniej rezerwy — a 
następnie corocznie nadwyżki przekraczające 
te rezerwę, były w całości przekazywane 
krajom. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. Maryewski i 
żądał, by opieką nad sierotami zajął się ca- 
ły kraj, poczem postawił wnioski, polecające 
Wydziałowi krajowemu, aby rozważył spra- 
wę stworzenia krajowych domów dla sierót, 
na zaniedbanie narażonych i poczynił kroki 
w celu zmiany ustawy o swojszczyźnie w 
kierunku przelania opieki nad sierotami na 
kraj. 

Przemawiali jeszcze pp.: Buynowski, 
ks. Stojałowski, Filip Włodek, Kra- 
marczyki Bojko. P. Filip Włodek żą- 
dał skreślenia ustępu rezolucyi komisyi ad- 
ministracyjnej, proponującego używanie gmin- 
nych funduszów, pochodzących z grzywien 
karnych, na otworzyć się mające domy dla 
wychowania sierot i dzieci zaniedbanych. 
(iminom dałoby się to, zdaniem mowy, 
bardzo odczuć, gdyż dotychczas dochody z 
grzywien obracane są na potrzeby ubogich 
i kalek. 

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto i 
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej. Po 
przemówieniach pp.: Maryewskiego, 
Stapińskiego i Huryka, wnioski ko- 
misyi administracyjnej uchwalono, odrzuco- 
no natomiast wszystkie inne wnioski, posta- 
wione w toku dyskusyl. 

Z kolei przyjął Sejm bez dyskusyi w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o obo- 
wiązku właścicieli domów w gminie miasta 
Bochni połączenia swoich domów z miejskim 
wodociągiem, tudzież o zezwoleniu gminie 
na pobór podatku gminnego od czynszów 
najmu i opłat gminnych i ustawę o obowią- 
zku właścicieli domów w gminie m. Bochni 
wybudowania kanałów domowych, połączenia 
tych kanałów z kanałami miejskimi i ze- 
zwalającą gminie na pobór podatku gminne- 
go od czynszów najn. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego o przedłożeniu Wy- 
działu krajowego o zakładach naukowych 
rolniczych w Dublanach i stacyi doswiad- 
czalnej botaniczno -rolniczej we Lwowie, 
przedstawionego przez p. Struszkiewi- 
cza, powzięła Izba następujące uchwały : 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
zakładach naukowych rolniczych w Dubla- 
nach, tudzież o kraj. stacyi doświadczalnej 
hotaniezno - rolniczej we Lwowie. 

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
by na pokrycie kosztów rozszerzenia domu 
zakładowego dla uczniów Akademii rolniczej 
w Dublanach zaciągnął w rcku 1908 dalszą 
pożyczkę w Banku krajowym w wysokości 
105.000 koron. 

8. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt do wysokości 106.000 koron na bu- 
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dowę wodociągu od Źródeł w Malechowie do | rocznym czystym przychodzie katastralnym | 


Zakładów rolniczych w Dublanach i wstawia 
na poczet tego kredytu kwotę 40.000 koron 
do budżetu krajowego na rok 1907. 

4. Sejm zezwala na przyjęcie dyrekto- 
rowi Zakładów dnblańskich, p. Józefowi Mi- 
kułowskiemu - Pomorskiemn, części dodatku 
funkcyjnego, mianowicie kwotę 1.600 koron, 
jako policzalną przy ewentualnym wymiarze 
emerytury, 

5. Sejm ustanawia w etacie kraj. stacyi 
doświadczalnej botaniczno - rolniczej we Łwo- 
wie posadę kierownika z płacą w kwocie 
4.800 koron rocznie, dodatkiem aktywalnym 
w kwocie 1.120 koron rocznie i prawem do 
pięcin pięcioleci po 600 koron rocznie. 

6. Sejm wzywa Rząd, by do kosztów 
budowy wodociągu dla kraj. Zakładów na- 
ukowych rolniczych w Dublanach przyczynił 
się stosownym datkiem z funduszów pań- 
stwowych. 

Następnie po krótkiej dyskusyi, w któ- 
rej zabierali głos pp. ks. Bohaczewski 
i Członek Wydziału kraj. dr. Pilat, przyjął 
Sejm do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie operacyj agrarnych 
i ustanowił etat personalu technicznego w 
oddziale technicznym miejscowego komisarza 
agrarnego, składający się z 2 inżynierów ko- 
masacyjnych, 6 asystentów komasacyjnych, 
2 pomocników technicznych i pięciu dyeta- 
ryuszy, wstawiając równocześnie odpowiedni 
kredyt na płace tych funkeyonaryuszy. 

4 kolei na wniosek komisyi szkolnej, przed- 
stawiony przez p. dr. Tomaszewskiego, 
przyznał Sejm całemu szeregowi nauczycieli 
i nauczycielek, oraz wdów i sierót po na- 
uczycielach: dodatki p'ęcioletnie lub osobi- 
ste, emerytury, zaopatrzenia wdowie, jedno- 
razowe zasiłki, lub też policzył im w drodze 
łaski lata służby do emerytury i t. p. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o poborze opłaty 
konsumcyjnej od piwa za r. 1905 i przyjęciu 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawy, zmie- 
niającej niektóre postanowienia ustawy kraj. 
z dnia 13 lutego 1908 Dz. u. kr. nr. 24 o 
poborze opłaty konsumcyjnej od piwa, uchwa- 
lił Sejm pomnożyć liczbę okręgów sanitar- 
nych w r. 1907 w powiatach: Borszczów, 
Dąbrowa, Czortków, Gródek Jagielloński, Mo- 
ściska, Sanok, Rohatyn, Zywiec, Turka i 
Nowy Sącz. 

W dalszym ciągu posiedzenia przyjął 
Sejm do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego o zarządzie krajowym składem pu- 
blicznym połączonym ze składem wolnym w 
Krakowie; sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynnosci odnoszących się do podniesienia 
mleczarstwa w kraju; podwyższył na dokoń- 
czenie drogi Brzozów- Wara subweneyę krajo- 
wą począwszy od r. 1907 z 60pre. na 70 pre.; 
oraz polecił Wydziałowi kraj., ażeby petycyę 
Towarzystwa dla wyrobów drucianych w Kań- 
czudze zbadał i stosownie do wyników ba- 
dań obmyślił skuteczne środki zaradcze, zmie-. 
rzające do ochrony i podniesienia przemysłu 
druciarskicgo w kaiczudze. 

Nadto wezwała Izba Rząd, ażeby z fun- 
duszów przeznaczonych ze Skarbu państwa 
na popieranie rękodzieł (Gewerbefórderungs - 
dienst) zaopatrzył Towarzystwo dla wyrobów 
drucianych w Kańczudze w potrzebne ma- 
szyny i przybory. 

Po uchwaleniu w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawy, wydzielającej gminę i ob- 
szar dworski Hucisko jawornickie, jakoteż 
gminę Widaczów z okręgu Reprezentacyi po- 
wiatowej w Rzeszowie, a przydzielającej je do 
okręgu Reprezentacyi powiatowej w Łańcucie, 
wyraził następnie Sejm opinię pod adresem 
Rządu, że w interesie należytego wymiaru 
sprawiedliwości i dobra mieszkańców gminy 
Ponie leży wydzielenie jej wraz z obszarem 
dworskim z okręgu sądu powiatowego w (ili- 
nianach, a przyłączenie do okręgu sądu po- 
wiatowego w Przemyślanach. 

Na wniosek komisyi prawniczej, przed- 
stawiony przez p. Huzę, uchwalił z kolei 
Sejm w drugiem i trzeciem czytaniu ustawy 
w sprawie przeniesienia gminy i obszaru dwor- 
skiego Dąbie z okręgu Reprezentacyi powia- 
towej w Pilznie, do okręgu Reprezentacyi po- 
wiatowej w Mielen, oraz w sprawie wyłącze- 
nia przysiółka Kruhel pelłkiński, w powiecie 
jarosławskim, ze związku gminy adninistra- 
cyjnej Pełkinie i wcielenia do gminy admi- 
nistracyjnej Kruliel pawłosiowski, tegoż sa- 
mego powiatu. 

P. Hupka referował następnie spra- 
wozdanie komisyi dla reform agrarnych o 
wniosku p. Kuryłowicza w przedmiocie zinia- 
ny ustawy o tworzeniu włości rentowych. 
Referent komisyi zaproponował ustawę, zmie- 
niającą postanowienia $ 4 ust. z dnia 17 lu- 
tego 1905, Dz. u. i rozp. kr. nr. 40, Według 
projektu komisyi paragraf ten ma obecnie 
brzmieć : 

„Gospodarstwo, które przez zahipote- 
kowanie na nien prawa zastawu dla poży- 
czki rentowej staje się włością rentową, 
musi być przedewszystkiem poddane gospo- 
darce rolniczej tub lasowej i nie może mieć 
mniejszej powierzchni niź 5 ha., ani też wię- 
kszej powierzchni niż 60 h., albo bez wzglę- 
du na powierzehnię nie może wykazywać w 


mniej niż 50 K., a więcej niż 1000 K. 

Wszystkie do gospodarstwa należące nie- 
ruchomości muszą być złączone w jedno ciało 
hipoteczne”. 

Nad tem sprawozdaniem rozwinęła się 
krótka dyskusya, w której zabierali głos pp.: 
Kuryłowicz, Buynowski, Kramar- 
czyk i Szajer, poczem po przemówieniu 
referenta p. Hupki ustawę przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu w myśl wniosku 
komisyi dla reform agrarnych z poprawką 
p. Kuryłowicza w tym kierunku. że zamiast 
słów, „ani też większej powierzchni niż 60 
ha*, wstawiono słowa: „a w każdym razie 
nie może przekraczać powierzchni 60 ha“. 

P. Trzeeieski przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi administracyjnej z 0- 
brad ankiety w przedmiocie podniesienia zdro- 
jowisk i uzdrowisk wraz z projektem nowej 
ustawy zdrojowej, który swego czasu poda- 
liśmy w obszernem streszczeniu. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie- 
ral glos jedynie p. Buynowski; propono- 
waną nową ustawę zdrojową przyjęto w 
brzmieniu komisyi, odrzucono natomiast po- 
prawkę stylistyczną p. Buynowskiego. 

P. Stapiński postawił nastepnie re- 
zolncyę, żądającą polecenia Wydziałowi, aby 
szczególną uwagę zwracał na dojazdy do 
zdrojowisk, tudzież by właściciele zdrojowisk 
przyczyniali się do utrzymania tych doja- 
zdów. 

Po wyjaśnieniach Członka Wydziału 
kraj. p. Dąmbskiego i referenta p. 
Trzecieskiego, p. Stapiński rezolucyę 
swą cofnął. 

Następnie odczytali sekretarze zgłoszo- 
ne wnioski i interpelacye : 

Wnioski: 

P. ks. Stojałowskiego i tow. w 
sprawie zmiany ust. państw. z d. 5 czerwca 
1591 nr. 109 Dz. u. p. co do uwolnienia 
umów do 200 kor. od przymusu notaryal- 
nego. 

P. Szajera i tow. o założenie skła- 
du drzewa buduleowego w Rzeszowie. 

P. Kazimierza ks. Lubomirski c- 
go o ochronę stanu posiadania w dziedzinie 
kolejowych taryf eksportowych na drzewo 
tarte. 

P. Kramarczyka i tow. o zapro- 
wadzenie przymusowej asekuracyi od ognia. 

P. dr. Oleśnickiego i tow. w spra- 
wie przemiany 2-klas. szkoły lud. w Syno- 
wódzku wyżnem na 4-klas.; o zmianę § 16 
ust. o Repr. pow. z dnia 16 czerwca 1866 
nr. 21 Dz. u kr; o wybudowanie poczekalni 
kolejowej na stacyi Zawadów linii kolejowej 
Stryj-Chyrów. 

Nadto zgłoszono interpelacye: 

P. dr. Oleśniekiego i tow. w spra- 
wie wiecu polskiego pod gołem niebem w d. 
3 marca b. r. 

P. Trzecieskiego i tow. w sprawie 
objęcia w zarząd państwowy drogi z Ryma- 
nowa do Królika polskiego. 

Na tem o godz. Ż'15 zamknął JE. P. 
Marszalek krajowy posiedzenie, naznaczając 
następne na jutro, godzinę 10 rano. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
CRLEGRANMY GAZETY LWO 
Prognoza na jutro. 
Wiedeń, 5 marca. Prognoza na 6 mar- 
ca: W Galicyi i na Bukowinie: Prze- 
ważnie pogodnie, słabe wiatry, w nocy chło- 


dno, podezas dnia łagodnie, stan pogody u- 
trzymuje się równomiernie dalej. 


Wiedeń, 5 marca. Burmistrz Lueger 
odbył dziś pierwszą przejażdżkę po słabości. 

Tryest, 5 marca. Ze względu na ruch 
wśród robotników portowych w ostatnim cza- 
sie, zażądali pracodawcy, aby ze strony ro- 
botników dano im do wczoraj godziny 6 
wieczorem rękojmię co do niezamącenia na- 
dal pracy, w przeciwnym razie musieliby za- 
rządzić lokaut robotników portowych. W tej 
sprawie rozpoczął pertraktacye Namiestnik 
ks. Hohenlohe i uzyskał, iż pracodawcy roz- 
strzygnięcie tej sprawy odroczyli do 15 b. m. 
Do tego czasu przybyć ma jeden z wyższych 
urzędników Ministerstwa handlu, który w po- 
rozumieniu z interesowanemi kolami i przy 
uwzględnieniu uprawnionych żądań robotni- 
ków portowych w Tryeście ma sprawę za- 
łatwić. 

Meran, 5 marca. Wczoraj w nocy na 
kolei Vintschgau usuwająca się skała zabiła 
dwóch robotników kolejowych. 

Berlin, 5 marca. (Tel. pr.). W parla- 
mencie niemieckim zanosi się na bardzo cie- 
kawe rozprawy, gdyż posłowie polscy złożyli 
w biurze parlamentu 21 wniosków prawno- 
polityezno - ekonomicznych. We wnioskach 
tych posłowie polscy domagają się od kan- 
elerza Rzeszy szeregu projektów do ustaw, 
ewentualnie zmiany istnicjących przepisów 
w sprawach polskich. Pierwszy z wniosków 
żąda udzielania nauki religii w języku pol- 
skim. 
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jących 


Wrocław, 5 marca. W pociągu kolejo- 
wym na przestrzeni z Wrocławia do Rawi- 
cza popełnili dwaj uczniowie z Rawicza, któ- 
rzy padli przy egzaminie. zamach samobójczy 
za pomocą strzałów rewolwerowych. Obaj są 
ciężko ranni. Jednego przewieziono do szpi- 
tala w Wrocławiu. Drugi miał w drodze 
umrzeć. 

Warszawa, 5 marca. (Tel. prywatny). 
Zmarł tu dr. Władysław Krajewski, jeden 
z wybitnych chirurgów polskich. 

Paryż, 5 marca. W Dunkierce stwier- 
dzono nowe dwa wypadki czarnej ospy. Cho- 
rych odosobniono. Wskutek ogłoszenia bur- 
mistrza znaczna część mieszkańców daje się 
szezepić. 

Madryt, 5 r1arca. Około 300 strejku- 
robotników usiłowało przeszkodzić 
chętnym do pracy. Przyszło do starcia z żan- 
darmeryą, padły strzały, jeden robotnik za- 
bity, wielu rannych. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 5 marca. (Td. prywatny). 
Na całej długości kolei warszawsko-peters- 
burskiej wzmocniono ochronę. Straż pełni 
Żandarmerya i żołnierze z batalionu kolejo- 
wego. 

Łódź, 5 marca. Zastrzelono tu na uli- 
cy oficera Gugowa. Sprawcy uszli. 

Wilno, 5 marca. (Tel. pryw.). Minister 
spraw wewnętrznych zażądał od gubernatora 
tntejszego jak najrychlejszego nadesłania dat 
o posłach do Dumy z gub. wileńskiej, zwra- 
cając zarazem uwagę, że charakterystyka żą- 
dana ma być jak najbardziej wyczerpująca 
pod każdym względem. 

Petersburg, 5 marca. Carowa wdowa 
Marya Teodorówna wyjechała wczoraj wie- 
czorem do Anglii. 

Petersburg, 5 marca. (Tel. pr.). Wy- 
syłanie przestępców politycznych nie ustaje. 
W ostatnim tygodnia wysłano 400 osób. 
Wielu żołnierzy wysyłają władze do batalio- 
nów karnych. 

Petersburg, 5 marca. (Tel. pryw). 
Wczoraj odbyło się nadzwyczajne zebranie 
szlachty z gubernii petersburskiej. Ma być 
utworzona ogólna organizacya szlachecka. 

Moskwa, 5 marca. Wczoraj wybuchł tu 
strejk zecerów w wielkich drukarniach. Żą- 
dania strejkujących zostały odrzucone. 


Otwarcie Dumy. 


æ 


Petersburg, 5 marca. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym panuje dziś w dniu otwar- 
cia Dumy tylko mały ruch na ulicach. Wie- 
lu widzów dąży wzdłuż brzegów Newy ku 
pałacowi Taurydzkiemu. Robotnicy zachowu- 
ją spokój. Pałac Taurydzki otoczony jest nad- 
zwyczaj wielką liczbą wojska, żandarmerwyi i 
tajnej policyi. Przystęp dla osób bez zapro- 
szen jest zupełnie wykluczony. W otwarciu 
Dumy wezmą udział wszyscy dyplomaci. 

Petersburg, 5 marca. Na ulicach zwy- 
kły ruch. Domy nie są udekorowane. Liczne 
oddziały wojska wszystkich trzech gatunków 
broni przeciągają ulicami miasta. Opozycyjne 
dzienniki poranne zamieściły ostre artykuły. 
Dziennik Zelegraf zawieszono. 

Petersburg, 5 marca. (P. 4.) Związek 
„ludzi rossyjskich* uchwalił wraz ze swymi 
posłami urządzić pochód demonstracyjny poł 
Dumę. 

Petersburg, 5 marca. Z powodu otwar- 
cia Dumy ulice w ciągu przedpołudnia oży- 
wiły się znacznie, szczególnie w okolicy pa- 
łacu Taurydzkiego. Tłum, liczący tysiące, o- 
klaskami witał posłów do Dumy, wznosząc 
okrzyki: „Niech żyje amnestya!* Posłowie 
dziękowali za owacye. Policya i żandarmerya 
zamknęły przystęp do pałacu Dumy. 

Petersburg, 5 marca. (Tel. pryw.). Po- 
słom z Królestwa Polskiego urządzono owa- 
cyę w Małkini i w Wilnie. Władysław br. 
Tyszkiewicz spotkał posłów polskich w Land- 
warowie i odprowadził ich do Wilna. Dziś 
oczekiwany jest przyjazd wszystkich posłów 
polskich oprócz Sunderlanda, który zachoro- 
wał. Dziś odbędzie się pierwsze posiedzenie 
Koła polskiego. 

Petersburg, 5 marca. Stronnictwo „ka- 
detów* wraz z resztą stronnictw lewicy gło- 
sować będzie za wyborem „kadetów“ na pre- 
zydenta. jednego z wiceprezydentów i sekre- 
tarza, zaś za wyborem drugiego z wicepre- 
zydentów z pośród reszty stronnietw lewicy. 
Postanowiono już ostatecznie kandydature 
posła z Moskwy, (Gołowina, na prezydenta 
Dumy. 

Petersburg, 5 marca. Centralny ko- 
mitet październikowców odbył pod przewo- 
dnictwem Guczkowa posiedzenie, na którem 
uchwalono utworzyć w Dumie parlamentar- 
ną frakcyę październikowców. Paźżdziernikow- 
cy przystąpili do związku stronnictw prawi- 
cy i pragną zaproponować członków swej 
frakcyi do prezydym Dumy. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


C. k. UPRZY W. 


al. akc. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 
od 500 koron począwszy, 
za opłatą 49/, odsetków. 

Na wkładki takie bedą na żądanie wydawane 


książeczki. 
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 


Kawiarnia „Wiedeńska | 


znakomita kawa. 


CENNIK 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 


płacą (żądają 
walutą koron. 


Lwów, dnia 5 marca. 


I. Akcye za sztukę. FEST JE | 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 585 — 595 — 
Banku gal. dla handlu i przem. | 

po zł. 200 (400 kor.) . AE 120 — 130 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 | 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 —|582 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|/500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
LI. Listy zastawne za 100 kor. g 
Banku h. g. 5 pr. w. a wyl.z 10 pr. * |110 50JLIL 20 

m w» 4a pr. los w 50 1. © |100 20/100 90 

Wo „w 4 pre. „60l.po200k. © | 27 50| 98 — 

„ kraj.4'jępr. „ los w 51 l. = [101 50/102 20 

Š „ 62» oa IE || 50 60] CE BL 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- © 

sza emisya) oo 4. 0 ].98 80| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. * 

los w 4l'jg lat . . . . a g | 98 80) — — 

4 pr. los w 56 lat. a | 97 70) 98 40 

III. Obligi za 100 kor. 7 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. = | 99 10| 99 80 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. „4 |102 —| — — 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) == — — 

» no » 4a pr. (3em.) © |100 70/101 40 

- »  „ 4 pr. (4 em.) * | 97 10| 97 80 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . *% | 97 10| 97 80 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

Z MAM JEŻE a 0 6 0 e 6 E 98 —| 98 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 95 50| 96 20 
- r „»„ 4 konwen. . 98 10| 98 80 
IY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 94 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 26) 11 42 
20 frankówka EE EEE; 19 04) 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —1252 — 
- - „ papierowych 252 50/254 50 
100 marek niemieckich . , 117 40/118 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2 marca 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają, 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . Só. : 9910 9930 
styczeń-lipiec . Da 6 E e o BÓR GBAL 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . 100-10 10030 
kwiecień-październik |. 10015 10035 


a onn -r 


Licytacye. 


L. 115.590 VIL c. (1684 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia wykonania zarzu- 
tów kamiennych na tamach faszynowych na 
Dunajcu od ujścia do Wisły km. 0:0 do lan. 
28:0 w ciągu lat 1907, 1908 i 1909 odbę- 
dzie się dnia 19 marca 1907 o godz. 12 w połu- 
dnie w biurze Kkspozytury e. k. Kierowni- 
ctwa budowy regulacyi Dunajca w Tarnowie 
publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość potrzebnego do budowy w powyż- 
szym okresie czasu dostawić się mającego 
kamienia wynosi około 45.000 metrów sze- 
ściennych. 

Ta ilość kamienia łamanego, którego 
dostawa ma być wykonywana częściowo w 
terminach wyznaczyć sie mających przez 
Ekspozyturę c. k. Kierownictwa budowy re- 
gulacyl Dunajca w Tarnowie. może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze- 
bowania o 20*/, (dwadzieścia procent) zwię- 
kszona lub zmniejszona, a przedsiębiorca bę- 
dzie obowiązany do tego zastosować się i 
nie może w razie zwiększenia dostawy żą- 
dać wyższego wynagrodzenia za kamień w 
większej ilości dostarczony, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do skarbu pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je- 


HB Z H EE RW M 


Mieszzanie do najęčia. 
Ui. Asnyka i. 7, parter, 


5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 
kuchnia, łazienka, balkon. 


ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
dd i kwietnia 19307. 
Oglądać można od 11—2 i od 4—6 po po- 
ładniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 


lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego 12, od 12—1. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
40 Obligacye funduszu propinacyjn=go, 
407, Pożyczkę krajową, 
407, Piżyczke m. Lwowa. 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystajej 
Dom bankowy i kantor wymiany 
2 H w LONE 
okak i Lilie ti. 
Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez Qdoliczenia prowizyi. 


6 


Utrzymuje na skiadzie 
czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean aui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Via 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Ls Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 

WŁOSKIE: 

LvAsino, Il Sscolo RA. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5 marca 1907. 


Hotel Georgs'a. 
| PP. M. Czaraomski z Krakowa, R. 
Czaykowski z Karalówki, W. Serwatowski z 
Jezierzan, K. Romański z Hasiatycza, J. 
Turnau z Mikaliniec, 
Hotel Francuski. 
PP. S. Bieniaszewski z Rzeszowa, M. 
Ciechomski z Podola ross., A. Skarszewski 


POSA TECT » 

ROSSYJSKIA : Bo 
Strana, Szut (humorystyczny! Nowoaję i Hotel 1 AE 
Wremie, Rus. Prowidnyk, Ruskija otel Eurcpejski. 


Wiedomosti, Towzryszcz. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 


Smart Set. 


Sokolowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogioszeń 
Lwów, Pasaż Hausemana 8. 


Magazine, Everybody Magazine, | 


Koronowa waluta. 


dnostkowe przejrzeć można w godzinach u- 
rzędowych w wymienionej kkspozyturze e.k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dunajca, 
gezie także do godziny 12 w południe wy- 
mienionego dnia mają być wnoszone oferty, 
sporządzone ściśle wedlug przepisanego wzo- 
ru, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
1 koronę i we wadyum w kwocie 10.000 ko- 
ron (dziesięć tysięcy koron) w gotówce lub 


w pupilarnych papierach wartościowych war- I 


tościowych. 

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte. oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, wy- 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych, 
lub zaopatrzone dopiskami, bezwarunkowo nie 
będą uwzględnione. 

x Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 27 lutego 1707. 

(Wzór oferty). 

Stempel 
1 kor. 0OBWERWA 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w latach 1907, 1908 i 1909 wykonać 
narzuty kamienne na tamach faszynowych 


JE da W 
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A 


aa 
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ca 


km. 230 z kamienia pochodzącego z okolic 

Krakowa o rozmiarach i pod warunkami, po- 

, danymi w obwieszczeniu z opnstem . : 

(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 

i poddaję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam . 


W Tarnowie, 19 marca 1907. 


Imię i nazwisko, 
miejsce zamieszkania. 


L. 


» 


2563Z/VIL e. (1655 2 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do wodnych hudowli regu- 
lacyjnych na Dunajcu pod (iierową janowi- 
cka, Wielką wsią i Dąbrówką szezepanowską 
klim. 471—448 w ciągn lat 1907, 1908 i 
1909 odbędzie się dnia 26 marca 1907 r. 
w MKkspozyturze e. k. Kierownictwa budowy 
regulacyi Dunajca w Tarnowie o godz. 12 
w poludnie publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość materyałów w tym czasie dostar- 
czyć się mająca wynosi około: 

17.500 m.* faszyn wikłowych, 
35.600 m.* faszyn lasowych i 

584.000 sztuk palików faszynowych 
w ogólnej wartości fiskalnej okolo 103.000 
koron. 


S) 


PP. J. Horodyski z Sarnek doln., KR. 


| 
| pe z Jaworowa. 


Grand Hotel. 

P. J. Tymoftjewicz z Krakowa. 
Hotel Metropole. 

P. W. Matkowski z Borysławia. 
Hotel Vietoria. 

P. S. Dunin-Kozicki z Soposzyna. 
Hotel Centralny. 

P. A. Sochor z Borysławia. 


ami wezma ZOZ W) W ra 


y płaca - żądają Koronowa waluta. placą żądają | Koronowi waluta. płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 323 pr. ——  —— a AS E TEE Baliye AWzk a o e 5 4 11650 184:k0 
*  „ 1860po500zł. w. a. 4 pr. 15385 155-85 E. Obligacje indemnizacyjne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 4650 4850 
« » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 21350 21550 j Kroacyi i Slawonii 9610  —'— | Ozerw. krzyża weg. tow. 5 zł, . . 2750 2957 
k » „ 1864 po 100 a 0 e | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9480 95680 | Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zt.. 56—  60— 
À „ „ 1864 po 50zł . . 26650 2685 z "m RE Salma 40 zł. m. k. 5.0,5 a = D ZUW 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 290— 292— F. Inne publiczne poży A h Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 86—  90-— 
p | É 3 a Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. — 105:— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwu | poż, kraj. Bukowiny z r. 1893 los K. Akcye banków (za sztukę). 
| reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. św. . . . . . . 9710 98:10 ` 
z złota w Ą l vodatk Bukowińskie obl. pro inaeyjne los | Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 801550 31650 
ZE AE RE Ke f 117-30 11750 | za 100 ak 5 pr. - >p . 2. . . FOE40 10240 |Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3400:— 3420 — 
Austr. renta w wal. kor. wolna od | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 9715 98-15 | akt. kred. dla handlu i przem.. . 68:— 682— 
ARa E OR i 99-10 9930 | Gal. obl prop. z roku 1889 4 pr. 9850 9950 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 831:50 832-50 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 | Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 539650 597-50 
C. Obligacye kolejowe. BROWNA a |[Galic: ią 200 zł. saba A — 59ż— 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- |--W „ dla han. i przem. 200zł, 120— 125— 
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 2ł.4 pr. 9890 RS RSA A ONES Eók da krajów orm 200GEES E 
0 i mon Si AS wolne EE Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100— 10680 y Austro-wyg. 1400 kor. . . 1767 — 114650 
Kol. A RAIAR sa O A ii aae = | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 17810 17920 TE P gonan 0 F s: e 
. . Elż „a 2 a A p” i 'zeskiego banku związkowego zł. 24415 24525 
R WY Pe, R 462 —- 45420 G. Listy aa 5 i listy dłużne Zivnosteńska banka 100 zł. 24425 24575 
. dż anciszka J0zelu zi Zd zł. Nom. 
100 zł. 5% pr. . . . . . . . 1246 125— | kosa Bwzatlstowiow x : 5 
Kol. a Lódwika KAM uk l x Anglo-Austr. banka los w 301. 41/ pr. = = L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
(osten FakcyOEO %0 9970 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 501 4 pr. 9875 9950 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł 480— 485— 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. p „ obl. prom. z r. 18803 pr. 26550 27550 | „ , akeye zakład. 200 zł. 400—  480— 
wolne od podatku 4 pr. . 9895 095 | n noon,» + 18893pr. 27115 28175 |Kalei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. 5580— 5610-— 
P - i Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10140 10240 | Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 420— 430— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). +: 4 > 2 „ 4 pr. 9975 9975| „ Twów-Czern-Jassy 200 zł. 577— 57920 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10550 106550 Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 1L0:50 11150 | „ Lwów - Kleparów Jaworów lok. 
w złocie za 200 zł B pr. . . . 12l— lg |» » » » los 50 L 4, pr.. . 10015 1015 | "400 kw.. . . . . ./. . . . 818— BT6'- 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i nę o» on, „p 60 L 4 pr. 9740 98:40 | Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1040-— 1044— 
5000 zł. 4 pr 99-30 100-30 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9730  95— 
IL BIOR a a 5 ula 9 6 A ; 98-50  99— d 
Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400 5 x 1 ` 3 A WR pa % = M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
„kor. 4 pr. . E ec Faai 99:30 10030 | Panku kraj. dla Gałicyi Lodomeryi EE oE Brüx 100 zł 76450 6E- 
Kol. pólnocnej ces. Ferdynanda em. tak RM SEE YKOGAĆ 35 103.25 | LOW kopalń węgla w Brixi 100 zł. 76450 765:— 
z r. 1886, 4 pre . . . . . . 9930 10030 dk BR 51 Ja sy obi K F 10125 10225 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 626 — 636 — 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. PC T S ATG SOUMIS HEA „z | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł 618525 61925 
z r. 1887, 4 pre. (sr). . . . . 9935 10035 |p ME 42 lat Fija DE 100-65 101 65 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2636— 2657 — 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. losy 57 ja |. za 200 k. 4 pr. 9T--  98— Schodnicy 500 kor. . . . . . . 589— 593— 
ze 1887. 4 pre 99-55 10055 | Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 9040 10040 | yreck. zarz. tytoniow. 500 franków 425— 428 — 
PORI 0: Tanyniadnów. Sa 50 lat w. k. 4pr. 9975 10015 |'Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 283:— 286 
Kol Pad ee I kai 99 65 10065 H. Obligacye AE pierwszeństwa | No Werno 
. e 5. erdynanda en. za 100 zł. nom. f s e 
7,5%, ISB, A 10a o ©. + 6 , tbla) OE ; . ; 
Kol. północnej i. Ferdynanda em. i #2 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i AR = 100 pnarek 5 A i ON 
z r. 1898, £ pre. . . . . . . 9960 10060 | 10-006 m. 4 pr. . . . . . . . 11460 11560 | kondyn za LO funt. szt. 4 pr. . 24LIUJ, 24137! 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żeg]. par. po Dun. lim. r. 1886 pr. 11510 141610 | Paryż zw 100 franków. . . . 954%], 95574, 
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na Dunajcu od ujścia do Wisły klm. 0'0 do! 


Wykazane powyżej ilości materyałów 
faszynowych, których dostawa ma być wy- 
konuna częściowo w terminach przez Ekspo- 
zyturę e. k. Kierownictwa budowy regulacyi 
Dunajca w Tarnowie wyznaczonych, mogę 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększone lub 
zmniejszone. 

„ Dostawca nie może w razie zwiększe- 
nia dostawy żądać wyższej ceny za materyał 
w większej ilosci dostarczony, ani też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do c. k. Skarbu 
panstwa w razie zmniejszenia dostawy. 

„ Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
| przejrzeć można w godzinach urzędowych 
iw wymienionej Ekspozyturze, gdzie także do 
godziny 12 w południe w dniu rozprawy 
wnoszone być inają oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone màr- 
ką stemplową na 1 kor. i we wadyum w 
kwocie 5000 (pięć tysięcy) koron w gotówce 
| lub w papierach wartościowych pupilarnych. 
| W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z een fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 
Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie oznaczonym nie będą 
wcale przyjęte, zaś oferty oddane w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone stemplem lub 
wadywn, nie sporządzone ściśle według prze- 
| pisanego wzoru, opiewające na częściową 
į dostawe, wreszele wyrażające różnoraki opust 


z cen fiskalnych różnych materyałów lub 


4 


Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 


zawierające jakiekolwiek dopiski, bezwarna- | daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 


kowo nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów. dnia 27 lntego 1907. 


Wzór oferty. 
1 kor. OFERTA 
mocą której ja niżej podpisany obowiążuję 
się w ciągu lat 1907. 1908 i 1909 dostar- 
czeć w terminach preez FKkspozyturę c. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dunajca w 
Tarnowie wyznaczyć się mających, imateryaly 
faszynowe do budowli} wodnych na Duuajcu 
pod Gierową janowicką, Wielką wsią i Da- 
brówką szczepanowską km. 471—448 faszy- 
ny wiklowe i lasowe i paliki faszynowe 
w ilości i pod zastrzeżeniami w obwieszcze- 
niu podanemi za opustem (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam . 


W Tarnowie 26 marca 1907. 
Imię i nazwisko 
i miejsce zamieszkania oferenta. 


L. cz. E. 1357/6 (5) 

Dnia 26 marca 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. w Kamionce strum. licy- 
tacya całej realmości whl. 721 gm. Kamion- 
ka strum. składającej się z parceli bud. obję- 
tości 115 m? położonej na przedmieściu Gli- 
niska stojącego na niej domu, stodoły, dre- 
wntni i chlewn, oraz ogrodu objętości 842 m*, 


(1783) 


dalej połowy realności whl. 907 gm. Ka- 
mionka obszaru 6842 m?, tudzież przynale- 
żności, składającej się z 55 drzew owoco- 
wych i dzikich 50 krzaków owocowych i 
ogrodzenia. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to realność whl. 721 gm. Ka- 
iuionka str. na 2549 kor., połowa realności 
whl. 907 tejże gminy na 927 kor, a cała 
realność whl. 1558 tejże gminy na 488 kor. 
1U hal., przynależności zaś do realności whl. 
121 na 184 kor. 
Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 721, 1366 kor. 50 hal., co do połowy 
whl. 907, 615 kor. 45 hal., co do realności 
wl). 1558, 325 kor. 80 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdziedo skutku. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w biurze Nr. HI. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strum. dnia 14 lutego 1907. 


L. ez. E. 2438/6 (3) (1735) 

Na żądanie Małgorzaty Asnerowej odbę- 
dzie się dnia 21 marca 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Mielcu licytacya 1/4 części 
realności lwh. 110 ks. gr. gm. Kębłow obje- 
tej małolet. Maryanny. Anny, Jana i Józefa 
(Gajów własnej wraz z przynależnościami, 
skłudającemi się z części domu i gruntu 2 
hu. 59 ar. 20 m*. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 8981 kor. 

Najniższa cena wynosi 265% kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin wzędowycł w sądzie niżej wymie- 
niony w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 12 lutego 1907. 


ie 429/07 (1654 1—2) 
Obwieszczenie: 

Opróżniona podskładownia tytoniu w Na- 
rajowie będzie obsadzoną w drodze publi- 
cznej konkurencyi. 

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychezasowem miejscu lub w do- 
mach najbliższych odpowiednio urządzonych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1906 do 
31 grudnia 1906 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 9142 kor. 
5 hal. 
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czasie 846 kor. 25 hal., sprzedaż znaczków 


kietów wekslowyeh 969 kor.50 hal., od dro- 
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya 
w wysokości procentu od ich wartości wyż 
podanej. 

Znaczki steimplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w e. k. 
gl. Urzędzie podatkowym w Brzeżanach. 

Oferta ina być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wuiesioną opieczętowana naj- 
dalej do 26 marca 1907 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarhowego w Brzeżanach. 

Wadyum wynosi 150 kor. i ma być 
złożone w e. k. głównym Urzędzie podatko- 
wym w Brzeżanach. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
iunom przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, dnia 20 lutego 1907. 


L. ez. E. 876/60 (4) (1738) 

Dnia 19 marca 1907 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 10 sadu tutejszego 
odbędzie się licytacya a) 1/8 niewydzielonej 
części ciała hip. wyk. 675, b) 1/4 niewydzie- 
lonej części ciała hip. wyk. 676, e) 1/4 nie- 
wydzielonej części ciała hip. wyk. 677 kg. 
gk. Butyny Piotra Hajduczka własnych, skła- 
dających się z ról i łąki. 

Owe części nieruchomości oceniono do 
a) na 230 kor., do b) na 184 kor. 87 hal., 
do e) na 127 kor. 85 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi do a) 153 kor. 34 hal., do 
b) 123 kor. 24 hal, do c) 85 kor. 24 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 4 lutego 1907. 


L. cz. B. 4670/6 (5) - (1728) 

W sprawie egzekucyjnej Markusa Fla- 
schnera w Kulikowie przeciw nielet. Julii, 
Stefanowi i Annie Pytiom jako spadkobier- 
com śp. Wasyla Pytel, zastąpionym przez 
matkę i opiekunkę Józef Pytel w Kupczyń- 
cach odbędzie się dnia 20 marca 1907 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya realności obj. whl. 2975 gm. kat. 
Kupczyrice, skłodającej się z p. bud. l. kat. 
63 pod Ne. 55 z pgr. 11. kat. 403, 405/2 
i 407. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 408 kor. 43 hal. 

Najniższa cena wynosić ma 408 kor. 
48 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. Prawa wierzycieli hipote- 
cznych zostają bez względu na cenę kupna 
nienaruszone. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 52. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 2 lutego 1907. 


L. cz. E. 318/7 (4) (1651) 

Na żądanie Chany Lumer, kupcowcj 
w Nadwórnie odbędzie się ania 10 maja 
1907 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 
licytacya realności a to: 

I. niewydzielonej 1/3 części realności 
wyk. hip. 1. 169 gm. Pasieezna objętej, skła- 
dającej się z pare. bud. Ikat. 178 obszaru 
164 i 3°, na której pobudowana jest chata. 

Wartość szacunkowa wynosi 15 kor., 
najniższa oferta 10 kor. 

IL niewydziclonej 1/6 części realności 
wyk. ip. 1l. 170 gm. Pasieczna objętej, skła- 
dającej się z parc. grant. lkt. 23828, 2329, 
2330, 238], 2382, 2334, 2830, 2386. 2381, 
2438, 2389, 2840, 234], 2342, 2349, 2344, 
2345, 2847, 2340, 2849, 2850, 2851, 2852, 
2854, 2870, 2871, 2372 1 6673 łącznego ob- 
szaru 8 morgów 875 [|]? stanowiących łąkę. 


dnia 6 marca 1907. 
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najniższa oferta 380 kor. 


Wartość szacunkowa wynosi 570 kor., niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


| Poniżej ceny najniższych ofert pod I. | sądu zamieszkałego. 
stemplowych, listów przewozowych i blan-|i II. wymienionych, sprzedaż nie przyjdzie 


| do skutku. 
i Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokumenta’ można przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19. 

i Takie prawa, wobec których niniej- 
| sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
į nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
jnie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
'obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
i będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
' powania jedynie przez przybicie na tablicy 
| sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, 28 lutego 1907. 


| 


| 

IL. ez. E. XXI. 1107/6 (14) (1748 1—3) 
j Dnia 17 kwietnia 1907 o godz. 10 
| przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w sali licytacyjnej Nr. VI. 
Hire połowy realności pod lk. 409 we 
Lwowie przy ulicy Szpitalnej 1. 1% położo- 
nej, wykazem lipotecznym 1. 364 I. ks. gr. 
gm. miasta Lwowa objętej stanowiącej, zbu- 
| dowany na pare. bud. lk. 1967/L o po- 
wierzchni 359 m? dom dwupietrowy pod- 
i piwniczony z lewą oficyną w podwórzu wraz 
z przynależytościami, składającemi się z 3 
muszel wodociągowych, zlewu blaszanego, 
pompy w podwórzu i t. d. bliżej w proto- 
kole ocenienia z 7 września 1906 E. XXI 
1107/6 (5) opisanemi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 33470 kor., przynależności 
zaś na 702 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18042 kor. 35 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziele XXI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
|licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
j nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
i nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
| szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
| dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
f niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
! dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
| sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I., 
Oddział XXI. 
| Lwów, dnia 13 lutego 1907. 


L. cz. E. 1281/6 (4) (1743) 
i Na żądanie Dawida Zinna, kupca w So- 
łotwinie odbędzie się dnia 29 marca 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 11 w Soło- 
twinie licytacya realności obj. lwh. 76 ks. 
grunt. gm. Jabłonka, dotąd Mendla Zinna 
własnej pod Nd. 149 w Jabłonce położonej, 
składającej się jedynie z pb. lk. 181 o po- 
wierzchni 162 kw. sążni wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego z drzewa miękkiego, gliną lepio- 
nego starego, gontem krytego o 2 izbach, 
stajni, stodoły drewnianej, kurnika, polowy 
studni, ogrodzenia i 8 drzew śliwowych. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 400 kor., przy- 
należności zaś na 155 kor. 80 hal. 


l 
Najniższa cena wynosi 870 kor. 54 h., 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina, dnia 20 lutego 190%. 


U cz EB. MIL 2018618) (1703) 
Dnia 18 kwietnia 1907 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya a) 
78/84 części realności whl. 188 gm. Dora, 
b) 5/12 części realności whl. 182 gm. Dora 
spadkobierców Jawdochi Iwaniuk własnych 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego, stajenki i szopy. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 157 kor. 82 hal., ad 
b) na 750 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 107 kor. 
88 hal., ad b) 500 kor. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Delatyn, dnia 21 lutego 1907. 


L. cz. E. 4845/6 (8) (1745 1—2) 
Na żądanie Gedalego Komarina odbę- 
dzie się dnia 29 marca 1907 o godzinie 9:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 licytacya wiejskich 
realności whl. 1837, 1894, 1/4 części real- 
ności whl. 180 i 1/8 części realności whl. 332 
i 1395 ks. gr. gm. kat. Mizuń objętych, Pesli 
Kleinfeld własnych wraz z przynależnością 
realności whl. 1837, składającą się z par- 
kanu. 

Z wystawionych na licytacyę nierucho- 
mości, względnie części tychże oszacowano: 
1. realność whl. 337 na 8758 koron 
36 hal., a jej przynależności na 100 kor., 
2. realność whl. 1394 na 5363 koron 
24 hal., 

3. 1/4 część realności whl. 180 na 5 
kor. 27 hal. 

4. 1/8 część realności whl. 332 na 102 
kor. 45 hal. 

5. 1/3 część realności whl. 1395 na 293 
kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi a) realności whl. 
1837 kwotę 5572 kor. 59 hal., b) realności 
whl. 1394 kwotę 85756 kor. 49 hal. e) 1/4 
część realności whl. 180, tudzież 1/3 część 
realności whl. 832 i 1895 kwotę 267 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki 


l licytacyjne, które się ré- 
wnocześnie 


zatwierdza i odnuszące się do 
tych nieruchomości dokomenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d. może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, wbiu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 20 lutego 1907. 


L. cz. E. 1142/6 (4) (1716) 
Dnia 26 marca 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. odbędzie się licyta- 
cya realności whl. 182 gminy Tłuste miasto 
objętej. 

| Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1100 koron. 

Najniższa cena wynosi 1100 koron, 
poniżej tej ceny sprzedać nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin sce w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. \ 

Prawa BAI hipotecznych nie zo- 
staną w niczem naruszone lub zmienione z 
powodu tej sprzedaży. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 16 stycznia 1907. 


L. cz. E. 4426/6 (1734) 

Na żądanie Benjamina Jontla Freifel- 
da w Botuszanach odbędzie się dnia 2 kwie- 
tnia 1907 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 39 licytacya re- 
alności whl. 273 gminy Sokołówka. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 400 kor. 


Najniższa cena wynosi 467 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 16 lutego 1907. 


L. cz. E. 5774/6 (6) (1712) 

Dnia 9 kwietnia 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
36 odbędzie się licytacya realności objętej 
2760 ks, gr. Stryj położonej w pobliżu ryn- 
ku, przy ulicy Batorego i Szerokiej, składa- 
jacej się z jednopiątrowego domu murowa- 
nego, tudzież oficyn dwupiątrowych muro- 


wanych. Dom niezupełnie. oficyny całkiem 
niewykończone. 

Wartość szacunkowa wynosi 44.500 
koron. 


Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 22.250) kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 26 lutego 1907. 


L. ez. E. X. 2748/6 (3) (1727) 
Na żądanie Stanisławowskiej Kasy o- 
szczędności, zastąpionej przez adwokata dra 
Kkatzenellenbogena odbędzie się dnia 9 kwie- 
tnia 1907 o godzinie 10 przed południen w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
lieytacya realności whl. 720 Stanisławów, 
obejmującej dom piątrowy z oficynami N. d. 
33 miasto u zbiegu ulicy „Gołuchowskiego* 
„Berka“ położony na p. bud. lk. 10 po- 
wierzchni 219 m?, ocenionej na 30.217 kor. 
50 hal. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 15.109 koron. 
Warunki licytacyjne, które się równo- 


cześnie zatwierdza i odnoszące: się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnsze ezalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej TOSZCZE- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

[e osoby, dla których jakie prawa Iuh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej E i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 21 Intego 1907. 


L. cz. E. X. 2749/6 (7) (1726) 

Na żądanie Stanisławowskiej Kasy o- 
szezędności, zastąpionej przez adwokata dra 
Katzenellenbogena , odbędzie się dnia 9 
kwietnia 1907 o „godz. 10 przed polnd. W Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya realności lwh. 730 Stanisławów, 
obejmującej dom piątrowy N.'d. 35 miasto 
u zbiegu ulicy „Gołuchowskiego*, „Barona 


a z e w en nc a aa 


| 
| 
|: 


8 


Hircha*, położonej na pb. lk. 9, powierzchni Uzyskana cena ma hyć złożoną do de- | 
295 m?, ocenionej na 33.452 kor. 50 hal. pozytn sądowego. 

Najniższa cena, poniżej ktorej sprze-. 
daż nie nastąpi, wynosi 16.727 koron. , kiem tej sprzedaży nie ulegną żadnej zmianie. 


Warunki licytacyjne, które się równo- ` 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- | 
ny, wyciąg katastralny, protokoly ocenje- : 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- ; 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. | 

Takie prawa, wobec których niniej | 

| 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do? 
tej nieruchomości dokumenta może każdy. 
„mający chęć knpienia, prze jrzęć podczas go- 
+ dzin WRA w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

o. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 19 lutego 190%. 


sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- |], ez. E. 1449/6 ( 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- | 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których j jakie prawa lub 
ciężary na powyższej eraen bądź ; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- í 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd nowiatowy, Oddzial X. | 

i 
| 


(1715) 
Dnia 26 marca a 1907 o godz. 10:30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
( w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya realno- 
j sci lwh. 185 gminy Muste m. 
Najniższa cena wynosi 1600 kor., 


j po- 
tej ceny 


j niżej sprzedaż nie przyjdzie do 
i skutku. 

Warunki licytacyjne, I odnoszące się do 
itej nioruchomości dokumenta może každy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VJ. 

Prawa wierzycieli hipotecznych nie zo- 
stana w niezem naruszone lub zmienione 
Z MA tej sprzedaży. 

k. Sad powiatowy, Oddział IT. 

r luste, dnia 14 stycznia 1907 


Stanisławów, dnia 21 lutego 1907. 


L. cz. E. 3336/6 (5) (1746) | 
Dnia 12 kwietnia 1907 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- | 
żej wymienionym w biurze Nr. 14 licytacya | 
realności wyk. hip. 22 ks. gr. gm. Sygniów 
ka objętej tamże, pod liczbą kons. 50 poło- 
onej, wraz z przynależnościami, składające- 

mi się z ogrodzenta I drzew owocowych. 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


Konkursa. 


(1658 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stalego slugi 
szkolnego przy filii c. k. gimnazytwn z języ- 
r N kiem wykładowym polskim w Tarnopolu 
jest UE, na 5034 kor., przynależności ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa niniej- 
zaś na 44 kor. „, | szem konkurs z terminem do wnoszenia po- 

Najniższa cena wynosi 3718 koron 70 | | dań do I kwietnia 1907. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie Do tej posady przywiązane są następn- 
jące pobory: placa etatowa w kwocie 800 


L. 8099 


kor. rocznie, 25 ko dodatek aktywalny 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- w kwocie dwustu (200) kor. rocznie, tu- 


Jarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenic- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupic- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszezaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | ką i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | kjęgo stróża domowego, jak rąbanie i nosze- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- nje "materyału opałowego, palenie w piezach, 


szone. zaimiatanie śniegu i t. p. 
1 


dzież wolne mieszkanie słażbowe w budynku 
szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więe należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali konfe- 


| 
r 
do skutku. | 
Warunki licytacy, jne i odnoszące się do 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porząd- 
I 
| 


Te osoby, dla których jakie prawa lub Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | kazać: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 1) znajomość języków krajowych w sło- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wje į piśmie, świadectwuni szkolnymi i wła- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | sporęcznemi próbami pisina ; 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 2) uzdolnienie fizyczne do polnienia 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadi | opowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
niżej Mi nionego i nie wskażą temuż są- | lekarza rządowego ; 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 3) nieprzekraczalny wiek do lat 40, me- 
sadu zamieszkałego. i trykę urodzenia; 

C. k. Sad powiatowy, S. II., Oddział IV. 4) zachowanie się pod względem mo- 

Lwów, dnia 16 lutego 1907. ralnym i politycznym świadectwem moralno- 
šei, wystawionem przez właściwą władzę, je- 
żeli nie pozostaje w słażbie publicznej ; 

5) dotychczasowe zatrudnienie świa- 
deetwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 


(759 1—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 


od 2 do 6, — w sobotę po poludnin od c. k. Dyrekeyi gimnazyun "12 W 
do kładowym polskim w Tarnopolu, a jeżeli ubic- 
Liey RE gający się pozostaje w służbie publicznej, za 
ile CY _ | pośrednictwem swe woła władzy. 
Poniedziałek [l marca 1907 od 10 do IŻ l W j l J 


myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1572 Dz. n. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 


godz.: towary korzenne. 
meskie i ubrania męskie. 


galanteryjne 


Wtorek 12 marca 1907 od 10 do 12 godu.: | względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
meble, dywany, obrazy, srebro i for- wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
tepian. wm | przepisany certyfikat e. i k. państwowego 

Sroda 13 marca 1907 od 10 do goaz.: | Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini- 


meble i fortepian. 

Czwartek 14 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, fortepian i kosztowności. 

Piątek 15 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 

Sobota 16 marca 1907 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty moga 


hyć oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w slnżbie pań- 
i stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzglęđnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

M e le "Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 27 lutego 1907. 

8 W 


L. 26803/52 (1687 —3) 


Lwów. dnia 4 marca 1907. Obwieszczenie. 
Celem nadania stypendyów dla utalen- 
towanych artystów, którzy nie posiadają środ- 
L. cz. E. T2%/6 (7) (1714) | ków do dalszego kszialecnia się, wzywa się 
Dnia 26 marca 190% o godzinie 11] tych kompozyt torów, artystów i pisarzy po- 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 6 w celu zniesienia współ- 
własności realności whi. 258 gm. TIuste 
miasto objętej z pare. bud. 24% się składa- 
jąecj, jako własność Hany Weissglas vel 
kliiger, Mojżesza Izaka 2 imn. Klügera po 1/3 
części zaintabalowanoj lieytacya tejże real- 
ności. 


ehodzących z krajów i królestw reprezento- 
wanych w Radzie państwa, którzy mają z3- 
miar ubiegać się o te stypendya, ażeby po- 
dania swe wnosili do właściwych władz kra- 
jowych najpóźniej do | maja “1907 r. Upra- 
wnionymi do ubiegania się o te stypendya 
są z wyłączeniem wszystkich uczniów tylko 
samodzielnie tworzący artyści. 

Podania należy zaopatrzyć: 

1) przedłożeniem toku studyów i sto- 
sunków osobistych (miejsce urodzenia, przy- 
należność, wiek, stan, miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe) petenta ; 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 

cyo, jest oceniona na 8000 koron. 
Najniższa ceną wynosi 8000 kor., po- 
WSJ tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 


2) podaniem rodzaju i sposobu, w jaki 
; kandydat ma zamiar użyć stypendynm pań- 


Prawa wierzycieli hipotecznych skut- ; į Stwowego, celem dalszego kształcenia sie; 


5) próbami prac artystycznych kandy- 


data, z których każdą zaopatszyć należy na- 
Z artysty. 
Ministerstwo wyznań i oświaty. 
ae dnia 19 lutego 1907 
L. IL 143/1 (15) (1683 2—3) 


Konkurs. 

W obrębie politycznej administracyi gal. 
e. k. Namiestnietwa obsadzoną będzie posada 
komisarza inspekeyi leśnej I. kl. z systemi- 
zowanymi poborami X klasy 1 rangi i przepi- 
sanym ryczałtem na podróże, oraz wydatki 
kancelaryjne. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać się kwalifikacyami wymaga- 
nemi w $ 6 alin. I. rozporządzenia ministeryal- 
nego z 1 listopada 1895, Dz. p. p. Nr. 165, 
jakoteż nienagannem zachowaniem się i zna- 


coach języka niemieckiego, oraz obu języków 


BPG ch w słowie i piśmie. 

Udokumentowane w powyższy sposób 
podania, winni petenci zostający w służbie 
rządowej wnieść za pośrednictwem swej prze- 
łożonej wladzy, inni zaś na ręce e. k, Staro- 
stwa, w obrębie którego stale przebywają 
najpóźniej do trzech tygodni od ogłoszenia 
niniejszego konkursu w „Gazecie Lwow skiej“ 
do Prezydyun e. k. Namiestnictwa we Lwowie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 25 lutego 1907. 
L. Pr. 4475. (1652 1—2) 

Konkurs 
Odnosnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr.52 „Gazety Lwowskiej“ oznajmia się, że 
konkurs na posadę praktykanta  raelumko- 
wego przy ć. k. wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie z dniem 31 marea 1907 upływa. 
Prezydynm e. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 27 lutego 1907. 


Upadłości. 


SL oi (1699 2—3) 
fdykt konkursowy. 

O. k. sad obwodowy w Słanisławowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 

do majątku Mendla Fiola, kupea w Bucza- 

czu,  ziwejestrowanego pod firma: Mendel 


Fiol. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu kraj. Markowa, naczelni- 
ka sądu powiatowego w Buczaczu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana dra Jana 
Lisowskiego, adwokata w Buczaczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 marca 
1907, o godzinie 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiat. w Buczaczu przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wysta- 
a z wnioskami względem zatwierdzeniu 
tymczasowego zawi iadowcy lub zanianowaunia 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażcby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Buczaczu najdalej do dnia 20 kwietnia 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 26 
kwietnia 1907 godz. 10 przed polndniem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, t tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
nrosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów iska 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu, 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawięcym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy inasy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Andyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego wnieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bu- 
ezaczn iub w pobliżu Bnczacza mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na M komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niobezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stamisławów, dnia 27 lutego 1907. 


IE 


L. ez. S. 8/6 (76) (M ez BZ (1682 1—3) 
E dy kt. Edykt. 

„  Cehwałą tego sądu z dnia 17 paździer- Za marnotrawcę uznano Jacka Anniuka 

nika 1906 l. czyn. 3/6 (1) otworzony kon- lg Sorokach. 


kurs do majątku Majera Marfelda współ- 

dzierżawcy dóbr Ostrów uznaje się bo myśli 

Ss 66, 154, 155 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Złoczów, dnia 9 lutego 1907. 


j Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Perechińeznka w Sorvkach. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
(iwożdziec, dnia 3 stycznia 1907. 


L. cz. P. 2/7 (4) (1636 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie, 
uznaje Stefana Matwijczuka syna Jacka ze 
(1749) Stojanowa mar mana 

Kuratorem jego Franciszek Mazurewicz 
| ze Stojanowa. 
| (. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 10 stycznia 1907. 


Wyroki JRE 


E Br 189% (6) 
> OroaomekBe. 

B iwesm Gro Bemmueerza Iicapa! 

I]. w. Cya mpaeBuń ana cmpas wap- 
HHX y „IbBOBI PPR Ba IMixcraBi $$ 409 
i 493 Bak. kap. 1 $ 37 Bak. upac., mo smiet 
apTHKy AIB yMimeRux 8 qucd 221 yacounca 
plañaamaxu“ 3 „aa 23 arororo 1907 nią 
gamicer : 1) „3 yam Baropia* i 2) „Do.roe 
8 Kpa“ B cmpari MacOBAx apelTOBARE 1 
rosroqoBoro imrpaky pyebkoi akaxemiaHoi 
sonojfsku y JIbBoBI* s yeryni Bią Iodarky 


Jee 6% dl 6/6 (1) 
Kdykt 
Za umysłowo-chorą uznano Katarzynę 
Titko w Stulsku. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała Titko 


(1679) 


tt 
A0 CIB „pycCbEY Harypy a. B coól| w Stulsku. 
siameHa NpoBnan 3 $$ 3001 8028. x. i npomo C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
EURO A EGIB PO ECHA Wd | Mikołajów, dnia 9 grudnia 1906. 
m k. Ilpokypawopa nepiskasaoro Konhickara 


1907. 


cel uacouAcH Ha JEM 23 JIOTOrO 


+ r 1 a mó > 
B BACHOK TOCO ) PpPIMeRA B00pOHEHC Jl CZ. P, 21/7 (9) ; (1671) 
AA O VRIE APTARI, ABY Za marnotrawcę uznano Wawrzyńca 


panai Bak.raj Mae ÓyTK 3HANICHHÜ. 


sko Zajehowskiego syna Bartłomieja z Przybówki. 
„lsBiB, zma l wapra 1907. J FR 


Kuratorem jego ustanowiono Fr anciszka 
Gajdę syna Jana z Przybówee. 

C. k. Sąd poniston Oddział I. 

Frysztak, dnia 12 lutego 1907. 


a. 50 ! (1655) 
D t £ Vandes- ale Brekgerichi in 
Prag bat mit dem Exfernntniffe vom 26 Februar 


130%, Pr. I. 577, bie ABeiterverbreiting der < 

Nr. E Der Beitjhrijt: „Mlade Prondy, pro JL. 2. JP. 3/7 (1) (1668) 

Februar 1307 wegen Der drtifcl; „Bratr Si- i Edykt 

dlo mrtev“ und „Odvody se blizil* im Mb: Za chorego na umyśle nznano Wincon- 

jage: „Nase zprzyy* naň Ś 305 und 300] togo Krzysiaka w Cichem. 

St. ©. und A IV. beż ANO vom 17 Dee Kuratorem ustanowiono Wojciecha Krzy- 

zember 1562, N. 6. BL. r. 8 ex 1863, dire | ggąka w Cichem. i 

boten. S O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bb. NEM Czarny Dunajec, dnia 15 stycznia 1907. 


Rovigo hat mit bg Grfenntnijje vom 25 


sebruac 1907, Br. 37, bie Weiterverbreiz | T ay (I 16865 P N | 
AE der Nr 8 N Beiti igrift: „La Terra Boo Pay AB AO 
d'Istria (IL Proletarioj* vom 2s @ebruar Za marnotrawnicę uznano Katarzynę 1o 
1907 wegn der Stelen von „un prete gli Hutnikiewicz, 20 Chirowską, 30 Dobrzanską 
porge“ bis „tru la fiamme” Des WUrtifeló; | y Stryju i 
„l'apoteosi di Giordano Bruno" nad von | Pi jej ustanowiono Eliasza Pro- 
„non sarrabbi* bie „per questa settimana kopowieza w Stryju. 


des Wrtidelś: „Diseutendo 
nah $ 302 mud 305 St | ` 


abbiaimo finito“ 
con mons. Flapp“ 
© verboten. 


| Dag É f Rreiz- als Brefgericht WILL c. P. 
Bnaim Bat mit Dem Erfenntnijje vom 26 Fe 
bruar 1907, r. VIIM. 12/7, bdie Weiteryerbrei- 


©. k. sąd powiatowy, Oddział ITI. 
Stryj, dnia 5 lutego 1907. 


203/6 OR (1710) 


a wia e a. Ettle Rosen- 


tung der Mr 2 ber Beitjchrifj : n Geredtig | stock w Bedrykowcach. 
feit“ vom Februar 1907 wegen der "im Bel: Kuratorem jej ustanowiono Kobla Ro- 
leton; „äus dem Beidtftufle"  enthultenen sonstocka w Bedrykoweach. 


Stellen vot „Wenu man aber 20 efre” big | 
„Rire noh die Chre geben“, von „Hwingi 
nicht auch uug“ bis „nicht zu hören befont” 
und vou „Wtan wird fagen” bis „in Sanflilt 
fommen” nach $ 303 Gt. ©. verboten. 


Zale dnia 20 grudnia 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I. 32/7 w (1673 2—8) 


è kt 

KU ratele. Przeciw Róż TA ek której miejsce 

i | pobytu j jest nieznane, wniesiony został do 

Ia E7 BUG CD) (1732 1—3) | e. k. dh powiatowego w Grzymałowie przez 

Wi al yy Ik i Michała Czerkasa pozew o nznanie prawa 

Za umysłowo niedołężnego uznano Šte- | własnościiwpis prawa zastawu do 1/6 części 

fana Wiśniowskiego w Grybowie. realności whl. 57 ks. gr. gm. kat. Okno. 
kuratorem jego ustanowiono A) Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

rza A ego w (rybowie. dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. marca 1907 o godz. 9 przed południem w 

Grybów, dnia 28 lutego 1907. tut. sądzie, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Różki Ozerkas, 


k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


! ustanawia sie c. k. notaryusza Wojciecha 
T. 4/6 P. 30/7 (1) (1781 1—8) | Mayera w Grzymałowie, kuratorem. 
idykt Tenże kurator zastępywać będzie Różkę 


Za marnotrawnego uznano Stanisława | Czerkas w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
Wiatra w Stróżach niznych. | niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
rza Tymbarskiego w Grybowie. m Sąd powiatowy, Oddział I. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. (irzymałów, dnia 14 lutego 1907. 

Grybów, dnia 23 lutego 1907. 
L. cz. O. VIII. 85/7 (2) 

Ey Ef 

Przeciw p. Samuelowi Goldbergowi we 
Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony zostal do c. k. sądu pow. 
S. I. we Lwowie przez p. Maksa lioldberga 
kupca we Lwowie pozew o 212 kor. 36 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do rozprawy na dzień 18 marca 1907, 
9 podzina, sala 5. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. Szymona Flaschnera 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd o iatówy 8. I., Oddział VIII. 

Lwów, dnia 18 lutego 1907. 


; (1747) 
io e 1R M. lo 
Ed y k t 
Ja umysłowo chorego uznano Wasyla 
Mozołę w (iródku Jag. lp. 
kuratorem jego ustanowiono Błażeja 
Jankowskiego w Gródku Jag. lp. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział TI. 
Gródek Jag., dnia 23 stycznia 1907. 


(1730 1—3) 


l GA U ON e h 
Za dE died uznano Agnie- 
szkę Zygmuntowicz w Białce. 
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Po- 
dwikę „Barana* w Białce. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział VITI. 
Nowy Targ, dnia £ sierpnia 1906. 


(a79. 


fe 
| 
CS 
EZ m a —r— 
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L. 25.108. 


ykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 


wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2 


| Epizoocya | Powiat | 


Podbajce 
Snistyn 
Trembowla 
Złoczów 


Parchy 


Brzesko 
Róża Husiatyn 


wąglikowa Kosów 
Trembowla 


| 
| 
| 
Bryń (1 zagr.); = 
x 
I 


4. lutego do 3. marca 1907. 


Miejscowość 


Sokal Sulimów ob. dw. (1 zagr.), Uśmierz ad Waręż mia- 
Zaraza sto ob. dw. (1 zagr.) ; 
pyska i racie | Tłumacz Chocimierz gm. i ob. dw. (3 zagr.), Puźniki gm. i 
| ob. dw. (19 zagr.); 
Borszczów Krzywcze górne (1 zagr.); 
ś Brzeżany Kalne ob. dw. (1 zagr.), Słoboda złota ob. dw. (1 
Waglik zagra); 
Stanistawów 
Nosacizna Borszczów Iwanków (2 zagr.); 
Brzozów Górki (1 zagr.) ; 
Kałusz Nowica (1 zagr.) ; 


Czeremchów ad Szwejków ob. dw. (1 zagr.); 
Krasnostawce (1 2). 

Budzanów ob. dw. (1 zagr.); 

Bełzec (2 zagr.); 


Tworkowa (5 zagr.); 

Husiatyn (49 zagr.), Kotówna ob. dw. (1 zagr.) 
Pistyń (1 zagr.); 

Romanówka ob. dw (1 zagr.); 


Z A 


Husiatyn Chorostków (2 zagr.), Kluwińce ob. dw. (1 zagr.); 
Pomór świń | Stanisławów Dubowce ob. dw. (1 zagr.); 
Stryj Lisiatycze (1 zagr.); | 
a |] 0, A AA CA miód CEDA a e 
Buczacz Puźniki (1 zagr); | 
Jarosław Radymno (1 zagr.) ; | 
Krosno Rogi (1 zagr.); 
Wścieklizna Skała Twanówka, Skałat ; 
Sniatyn Stecowa (2 zagr); 
Tarnopol Poczapińce ; 
Trembowla Janów ; 
Kraków Nowa wieś szlachecka (1 zagr.), 
Cholera drobiu | Rohatyn Lubsza (7 zagr.). | 


C. k. Namiestnictwe. 


Lwów, dnia 3. marca 1907. 


(3) 
Edykt. 

Przeciw Maryannie Szyjkowskiej z Rze- 
szowa której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Mojżesza Strohwischa i 
Qyrlę Adwokat pozew o dopuszczenie do współ- 
posiadania realności lwh. 89 ks. gr. gm. kat. 
Rzeszów. 

Na podstawie pozwu została I. audyen- 
cya na dzień 14 marca 1907 o godzinie 9 rano 
w tut. sądzie wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Szyj- 
kowskiej ustanawia się pana adwokata Kaha- 
nego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastepywać będzie nieobe- 
eną e annę Bzyjkowską w rzeczonej spra- 
wie na j j koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
Ona w ad się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 10 lutego 1907. 


L. cz. Og. I 8/7 (1692 2—3) | 


L. 29.100 (988) 
Obwieszezenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu lutym 1907 mająca slu- 
żyć według ustawy z © września 1905, Dz. 
pp NE. 168 i i 164, za podstawę do wy. miaru 
odszkodowania ze Sk zarbu państwa za świnie 
rzeźne (Sehlachtschw eine) wybite na podsta- 
wie wymienionej ustawy w miesiącu marcu 
1907 wynosi 1 kor. 07% hal. za kilogram. 
| Co się podaje do publicznej wiado- 
MOŚCI. 


(1156) 


Č. k. Namiestnietwo. 


Lwów, dnia 2 marca 1907. 


L. cz. © MEGAN 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Emilii z Uścieńskich Hoppowej, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Ropezy- 
cach przez dr. Hermana Kronfelda pozew o 
580 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aui- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień {15 
marca 1907 na godzinę 9 rano, biuro Nr. 38. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Marowskiego, adwokata 
w Ropczycach kuratorem. 


(1741) 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki masa spadkowa nie 
zostanie objętą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 12 lutego 190%. 


EL GRU GOT (2) 
Edykt. 
Przeciw Tomaszowi Miehuleowi gospo- 
darzowi w Moszczanicy Nr. 8 sąd pow. Zy- 
wiec, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Wadowicach przez Benjamina Sehónkera 
ad w Krakowie ul. Koletek 3 pozew o 
5 kor. 
Na podstawie protokołu z dnia 21 lutego 
190% wyznaczony został do rozprawy termin 
na dzień 26 marca 1907 o godz. 10 rano. 
Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Tomasza Michulea z Moszcza- 
nicy ustanawia się pana adw. dr. Konrada 
Krókowskiego w Wadowicach kuratoren. 
Tenże kurator zastępywać będzie niewiad. 
z miejsca pobytu Tomasza Michulca w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 21 lutego 1907. 


(1729) 


L. ez. C. I. 14/7 (1) (1742 1—3) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. 
p. Herscha Kleinberga i bł. p. Maiki Gold- 
stein, dalej przeciw Leibisehowi Dligacz 
recte (ross, Dawidowi Dligacz recte Gross, 
Feidze Dligacz recte Gross, Marjem Dli- 
gacz recte Gross, Maierowi Dligacz i Se- 
ligowi Brandes, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowcge w Skałacie przez Reizie 
Goldstein i tow. pozew o uznanie i intabu- 
lacye prawa własności do pb. Ik. 152/4 kg. 
Skałat. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
marca 1907 godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Ehrlicha adwokata ze 
Skałatu kuratorem. 


się przed sądem powiatowym w Szczercu 
przeciw Zejiserowi, Nischel o uznanie prawa 
własności gruntu w Humieniu ma być dorę- 
czoną uchwała z dnia 23 lutego 1907 liczba 
czynności C. I. 56/7 (1), którą wyznaczono 
rozprawę na 2% marca 190% godzinę 9 rano 
w sali rozpraw Nr. I. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Chema Ko- 
rol przebywa, ustanawia się dla niej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
[wana Turkopyda z Humieńca. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chemę 
Korol w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Szczerzec, dnia 23 lutego 1907. 


L. cz. Cw. 292/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Grand, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Bank ludowy w Przemyślanach stow. 
zarej. z ogr. poręką pozew wekslowy o 800 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu 
wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Granda 
ustanowia się pana adw. dra Frieda w Brze- 
żanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 18 lutego 1907. 


(1625) 


został wydany 


(1656 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Salamon Oyser Goldberg, kandy- 
dat adwokacki w Stryju, otworzył kancelaryę 
adwokacką w Stryju w moc uchwały Wy- 
iR tutejszej Izby z dnia 23 lutego 1907 


Z Wydziału Izby Adwokatów w Samborze. 


L. cz. Cm. HI. 2/7 (1) (1672) 

Przeciw Jakóbowi Wachsmanowi z Gor- 
lie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesioną została do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez powiatową Kasę Oszezęd- 
ności w Gorlicach skarga o nakaz zapłaty 
sum 170 kor. 38 hal.. 170 kor. 38 hal. i 3782 
41 hal. zpn. 

Na podstawie skargi tej polecono po- 
zwanemu zapłacenie powódce do dni 14 sum 
wyż wymienionych. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
kóba Wachsmana ustanawia się pana dr. 
Radomyskiego adwokata w Gorlicach ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomonika nie zaimianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Gorlice, dnia 21 lutego 1907. 


L. ez. Cw. 389/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Łuczków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Hilarego Ortyńskiego pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 800 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Wasyla £uczków 
nstanawia się pana dr. Kulczyckiego adwo- 
kata w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wasyla 
Puczków w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Sambor, dnia 11 lutego 1907. 


(1661) 


ie a Go A 
Edykt. 

Przeciw nieznajomyin z życia i miejsca 
pobytu Dmytrowi, Piotrowi i Rozalii Cho- 
ruszkom, wniesionym został do sądu tutej- 
szego przez Eliasza Wojntyckiego pozew o 
320 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 25 marca 1907 o godz. 11 
rano, biuro Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw Dmytra, Piotra 
i Rozalii Choruszków ustanawia się pana Ba-! 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 9 stycznia 1907. 

L. ez. ©. I. 56/7 (1) 164(0) 
kdykt. 

Chemie Korol w jej sprawie toczącej 
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zylego Bagana naczelnika gminy w Siekie- j 
rzycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt | 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

daka, dnia 20 lutego 1907. 


L. cz. Co. IN. MU (2) (L659) 

Przeciw nieobecnej Maryi ks. Ogińskiej 
przedtem w Bobrku wniosł Józef Kusiński 
przez adwokata dr. Bergera w Krakowie 
skargę o 10.000 kor. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 20 
lutego 1907 godz. 9 rano, sala 38. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adwokat dr. Langrod w 
Krakowie, będzie ją zastępywał dopokad się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 8 lutego 1907. 


a ea O E OGD) 
Edykt. 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Wasylowi Sobczyszyn synowi Mikołaja 
przedtem w Lisowcach wniósł Fed Worobec 
rolnik w Lisowcach skargę o uznanie prawa 
własności whl. 993 gm. Lisowce objętej zpn. 
Audyencya odbędzie się dnia 20 marca 
1907 o godz. 8 rano w biurze Nr. 6. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Tytus Kowalski kan- 
dydat notaryalny w Tłustem będzie go za- 
stępował dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Tłuste, dnia 25 stycznia 1907. 


(1713) 


L. cz. C. 79/5 (20) (1667) 
W sporze Stanisława Antolaka i sp.j 
przeciw Józefowi Kamińskiemu i sp. o wła- 
sność parceli 4542 w Cz. Dunajcu, ma być 
nicobecnemu Jacentemu Mateji z Cz. Dunajca i 
doręczoną uchwała z 9 października 1906 C. į 
19/5 (15) i z 1% grudnia 1906 C. 79/5 (20), 
którą wyznaczono rozprawę na 16 marca 
1907 o 9 i pół rano w biurze Nr. II. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw Ja- 
centego Mateji kurator dr. Rokach z Oz. Du- 
najca będzie go zastępował, dopóki się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Czarny Dunajec. 14 grudnia 1906. 


Spadki | 

Danki. | 

L. cz. A. 808/6 (7) (1635 1—3 
Edykt. 

C. k, sąd powiatowy w Monasterzy- 
skach podaje do wiadomości, że dnia 31 
marca 1906 zmarł w Łazarówce Ołeksa Gie- | 
bieki syn Iwana z pozostawieniem kodycylu, 
którym wyczerpując cały spadek poczynił 
legaty na rzecz synów swych Fedia, Piotra 
i Iwana. | 

4 
| 
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Sąd nie znając pobytu syna spadko- 
dawcy Mikołaja Głębickiego wzywa go, aże- 
by w ciągu jednego roku, licząc od dnia po- 
niżej podanego, zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie się dziedzicem, w prze- | 
ciwnym bowiem razie spadek będzie pertra- 
ktowany z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z adwokatem drem Ohameidesem, jako usta- 
nowionym dla Mikołaja Głębiekiego kura- 
torem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 2 lutego 1907. 


Amortyzacye. 


bZAP r ©) (165% 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Leona Steinberga kupca 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyl rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu zastawniczego Kasy oszczę- 
dności miasta Krakowa Nr. 32566 na nazwi- 
sko Leona Steinberga opiewającego a wysta- 
wionego w dniu 5 grudnia 1900 na zasta- | 
wione 1—3 pre. oblig premiowy austr. Za- 
kładn kredyt. ziemskiego K. II. S. 3960 
Nr. 12, 1 los miasta Krakowa Nr. 56689 i 
1 los Czerwonego krzyża austr. S. 7961 
RR, 

Posiadacza powyższego kwitu zastawni- 
czego wzywa Się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego rokn, 6 
tygodni i3 dni od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 8 stycznia 1907. 
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grudnia 1906 założone w roku 1895 
w Gródku (Loco) się rozwiązuje. 
Gródek Jag., dnia 20 lutego 1907. 
Były Zarząd Kółka rolniczego: 
Szturma, sekretarz. Jan Jużyna, prezes. 


POR ANAL CIE ZAP A CEZ z A A ETA 0 


AVA |=. 20 mę s y GaN : Pie d nm 
„KET Rr 5 Y3 g EA p i 
IX, śwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Rymanowskiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i rolników, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w Rymanowie, odbędzie się dnia 19 marca 
1907 o godzinie 2 po południu w sali straży ogniowej, na które Rada nadzorcza sza- 
nownych członków zaprasza. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


. Odezytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

Odezytanie sprawozdania z odbytej lustracyi związkowej, 

Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1905, 

Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

Rozdział czystego zysku. 

. Wybór 12 członków Rady nadzorczej i 6 zastępeów w miejsce ustępujących na mocy $ 44 statutu. 
Wybór 3 ezlonków Dyrekcyi i 8 zastępeów na mocy $ 25 statutu. 

„ Ewentualne wnioski członków. 


Rymanów, dnia 5 marca 1907. 


Józef Solecki m. p. 
sekretarz. 


„Kółko rolnicze“ 
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D NI DPO Lo o 


Ferdynand Niemczyk m. p. 
prezes. 


Ogloszenie liecytacyi. 


W celu dostarczenia robót ślusarskich t. j. okien, bram, drzwi i schodów 


M ERAADA ETTEREN ATUT AA | A TD, PTY AAE OCT 


do budowy Zakładu silnic do wytwarzania prądu elektrycznego dla światła 
i ruchu kolei elektrycznej na Persenkówce ogłasza się publiczną licytacyę. 


Oferly należy wnieść według przedmiaru otrzymanego w miejskim Urzę- 


dzie budowniczym 


Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 14 marca br. o godzi- 


inie 11 przed południem w biurze budowy w ul. Chrzanowskiej 1. 9 parter. 


Plany przejrzeć, otrzymać przedmiar i bliższe warunki dostawy można 


w miejskim Urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych. 


4 Magistratu króL Stoi miasta Lwowa, 


uoe. 


Ugiaszenie licytacyi. 


Ww celu dostarczenia okolo“ 6200 m? posadzki z płytek szamotowych 
i 1750 m? płytek okładzinowych wraz z osadzeniem tychże do budowy Za- 


kładu silnic do wytwarzania prądu elektrycznego dla światła i ruchu kolei 
elektrycznej ogłasza się publiczną licylacyę. 


Oferty należy wnieść według przedmiaru otrzymanego w miejskim Urzę- 


dzie budowniczym. 


Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 14 marca r. b. o go- 


dzinie 11 przed południem, w biurze budowy: ul. Chrzanowskiej l. 9 parter. 


Przejrzeć plany, otrzymać przedmiar i bliższe warunki dostawy można 


w miejskim Urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych. 


4 Magistratu król. stol, Miasta Lwowa. 


AUEREA m rp z TY 


Ogloszenie licytacyi. 
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W eelu dostarczenia dźwigarów i ankier do budowy Zakładu 
«Hale do wytwarzania prądu elektrycznsgo dla Światła i ruchu kolei 
elektrycznej na Perseakówes ogłasza się publiczną licytacyę, 

Oferty należy wnieśćj według przedmiaru otrzymanego w miej- 
skim Urzędzie budowniczym. 

Termin do wniesienia ofert oznaczs się na dzień 14 marca b. r. 
o godzinie 11 przed południem w biurze budowy w ul. Chrzanow- 
skiej l. 9 parter. 

Plany przejrzeć, otrzymać przedmiar i bliższe warunki dostawy 
można w miejszim Urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych. 


Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa. 


Ogłoszenie licytacji. 


W celu wykonania budowy Zakładu silnie do wytwarzania prądu elek- 
trycznego dla światła i ruchu kolei elektrycznej ņa Persenkówce ogłasza się 
publiczną licytacyę. 

Oferty należy wnieść wedle przedmiaru olrzymanego z miejskiego Urzędu 
budowniczego. 

Z przedsiębiorstwa budowy wyłącza się: 

1. Roboty ziemne splantowanie terenu. 

A. Dostarczanie klinkierów wraz z osadzeniem. 

ə. Dostawę dźwigarów. 

4. Roboty ślusarskie. 

Termin do wniesienia ofert oznacza Się na dzień 14 marca b. r., godzinę 
11 w biurze budowy, przy ul. Chrzanowskiej 1. 9, parter. 

Plany przejrzeć, otrzymać przedmiar i bliższe warunki, można w godzi- 
nach urzędowych w miejskim Urzędzie budowniczym. 


Z Magistratu król. stoł. Miasta Lwowa. 


| Kierownik art. | 
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ROCCO RA LLC LL LOLO LILO —R ORO 
Od I do 15 marca Od I do 15 marca 
Nowości we Lwowie nigdy nie widziane! 


Olbrzymi sukces! Oibrzyxznaii sukces! 


Mr. F. MARION 


NAJZNAKOMITSZY IMITATOR MUZYKI 


ZZ a ZAW TĘ ZNAL E pe E nnn e E 


NOWY SENSACYJNY AKT NAPOWIETRZNY 


meme 


ArT E S S A E Z SOA A S, 


—— THE 4 BONNIE BURNS 


Angielskie i szkockie śpiewy, tańce i muzykalny akt transformacyjny 


Hirlanda & Michel Bilmann =" BALMWIORE BROS 


wspaniała scema Cinna TO Panna: Powrót z cyrku. 


THE 4 MARNOS | Hartmout 
oryginalny akt akrobatyczny | modernistyczny rzeżbiarz 


p cr lC i 


Moralność pami Klops 


farsa w l akcie przez KFESA. 
OSO BY: 


Marcin Klops, rzeźnik. $ s p. A. Skotnicki Piotr Sapalski, tapicer : E p. L. Morozowicz 
Petronela, jego żona . i - pni M. Morozowicz Urszula, jego żona  . ; 3 pni H. Dorżo 
Janina, ich córka : ; ; pni Z. Skotnicka Narcyz Motylek . . - ; p. J. Kratochwil 


Rzecz dzieje się we Lwowie. 


z Rudolf Fr: Aa e ref i k 30 p. p. 


Geny a dotychczasowe. 


Momm RAKIEM LO TJ ROEE OH EEn G SRA D E UNOS a A T AC 


W piniad 1 święta 9 przedstawienia 


o godzinie 4 po poludniu i S$ wieczorem. 


Sana U A O 


- Bilety Sa WcZĘŚNIEJ m nabyta w bite dzienników Plona, Ploima, qlic Kala Ludwika 5 


Drohne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


a „Adela 


Tw wra 


iego, pasaż Hausnana. 
Zżrząd 
ieki A, Kraiński 
pasieki A, Kraińskiego 

w Jezierzanach k. Gzortkowa 
wysyła w pięciokilowych blaszankach wszystko opła- 
tnie, prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 kor. 50 hal. 
a wykorny miód lipcowy w cenie 7 kor. — Wysyła 
również miody pitne, odszczególnione na kilku wy- 
stawach, a to: stołowy, kasztelański, królewski i mio- 


dy pitne owocowe jak Borówczak. Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w pieciokilo- 


6 wizytowych. . . . 
6 secesyjnych . . 


Wszelkie inne formaty, grupy, tableau 


Znane zakłady artystycznoe-fotograficzne 


LWÓW, Pasaż Mikolascha 


„ssembranadń* 
Pasaż Hausmana. 


GUZ CHE 
Lwów, Pasa KHzusmana 
wykonują fotogralie po następujących cenach: 
„s „szl02 6 mały makart . . . . . . . zł 3, 
E 6 gabinetowych zł. 4. 
i powiększenia po cenach jak najniższych. — Za wykonanie artystyczne, 


trwałe i podobiznę ręczy się. 


s» Adela’. 


Pasaż Mikolasecha. 


wych blaszankach 6 kor. 80 hal. EPOKI TT) KARK Z TANIEJ, PPE ZET RREI BEI ESE EEE EEA E REE TTET SE EE TR KAP E ZF OFORE 
Cenniki na żądanie franko. rz T G. cm FA m 
Kasetki stalowe, franceskia na pieniądze, dokumenta 10 koron Lwa ris W nika „GA. N N 


poleca 


Fr. Chlaiek, magazyn wyrobów želaznych, metal., 
Lwów, Rynek 45. 
H Słaheść merka skutki szczególniej tajnych grze- 
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwałe usunąć poueza jedy- 
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana Dra Retaw'a Ochrona własna. 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleeonej, zupełną swą silę 
mezką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale- 
Żytości otrzyma się książkę w kopercie franko 
przez Magazyn Wydawnictwa R. F. BIEREY 
w Lipsku (Verlags-Megazin Leipzig, Neumark 21 
(w Niemczech). 


za podanie prawdziwego miejsca pobytu 

Wilhelma Gerstmana, ajenta, wypłaci kan- 

celarya Dr. Maks. Frieda, Lwów, ul. Jagiel- 
lońska 11 a. 


;, KEA MOSCOW E 


ŚĆ maskirna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzlankl, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroldy, swę- 
czenie chroniczne, łupież | wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 
MAR sami i wszelkie słabości aaskórne; 
Diody Watrzymuje natychmiast wypadanie 
wiosów na brwlach i głowie I skutecznie dzlała na 
porost włosów. 


IR 


woda odmładzająca włosy: jest to jedyny w swoim 
rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub 
wypłowiałym naturalny, piękny kolor. Cena 3 koron. 
e 
Jam ihmatowicz 
Lwów, ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6. Kraków, 
| Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani- 
"ławów, ul. Sapieżyńska 21, oraz wszędzie do nabycia. 


Ertani 
Lwów, ul. Sykstuska 14, 


wykonuje najtaniej różne stampilie kauczukowe i metalowe, tablice 

$ lane cynkowe i mosiężne grawirowane, oraz wszelkie grawury na 

[A różnych metalach. Skład drukarń kauczukowych »PERFEKT< oraz 
farb w rozmaitych kolorach do stampil. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia jak najrychlej. 


ZA WE 0 AM X 04112 


ADP CE A AP EA = 


Cennik wiosenny sztucznych nawozów 
już wyszedl. Wysyłając go na każde żądanie franco, zwracamy 
uwagę, że nie sama cena najniższa powinna być miarą przy wy- 
horze źródła zakupna ale właśnie w produktach chemicznych bar- 
dziej aniżeli w jakiejkolwiek innej gałęzi przemysłu jakość i po- 
chodzenie składników jest decydującem i przemawiać powinno na 
korzyść sumiennej, swojskiej fabryki, która nie od dziś i nie tylko 
na dzis dba o zjednanie sobie Klienteli. I. Galic. Towarzystwo 
akcyjne dla przemysłu chemicznego Lwów, Akademicka 8. 


Słoik 27/4 frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- A a pda amm a RER n SI 
wy, MOULIN, 30 wica Louis de Graad. ka= a EE: ameme M LWA a a 

à n.. poy p P7, LJ 

wo Liiowie w aptekach pp.: Mikolas- „U l poł di nałsiiste Nr.—1se106/07. i W alma Lero mizernie 
wióskiego, Beisera, Skiepińsziego, Bark «= = +, F | e ; ? Š b wii i SP 3 4 : e 
“kera W Krakowie w aptekach ppr: Tranezr xe Aufgebot. ozłcikow kupieckiego To: vise krefrow „e w Łańcucie, odbędzie się 


„6, Redzka i Wiezuiewskiego. 


Es wird allgeain zus WVoentr's ..- 
braclit, dass 

1. der Gutsbesitzer Johann Sigismund 
Ritter von Artwiński wobnhaft in Kliszów, 
Bezirkshauptmannschaft Mielec-Oesterreich, 
Sohn des Gutsbesitzers Miecislaus Ritter von 
Artwiński zu Kliszów und seiner daselbst 
verstorbenen Ehefrau Helena geb. von Gór- 
ska, 
| 2. die ledige Halina Valentina von | 
Amrogowicz, wohnhaft in Posen, Tochter 
des in Rzeszynek Kreis Strelno verstorbenen 
Riitergutsbesitzers Ferdinand von Amrogo- 
wicz und seiner Ehefrau Anna geb. Gross- 
mann in Posen die Ehe mit einander ein- 
gehen wollen. 

Die Bekanntmachung des Aufgebots 
hat in der Stads Posen und in Kliszów 
Bezirk Mielec-Oesterreich zu geschehen. 

Posen, am 28 Februar 1907. 

Der Stendesbeamte 
I. V. Offterdinger. 


ć | Północno Niem. Lloyd, A 
i 


H PE. (Norddeutscher Lloyd) 
a TS ZA GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
a 


Fosfatyma Faliera 
(Phosphatine Falićres) 
przyjemny pokarm  najodpowiedniejszy dla 
dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, zwłaszcza 
w czasie odłączenia od piersi i okresie rośnię- 
cia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra- 
widłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 


5 EJ we £wowie, Pasaż Xausmana 9. 


©) Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: $ 
(Newege Yerku, Baltimere, Galvesten) 

E Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 

G Australii; Japonii; Chin etc. 

la 


Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Ameryki. 
} Karty okrężne do jazdy „Na około Świata“. 


ANN 


lal Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- fæ 
Vad skich udzieła i bilety sprzedaje: z 


© Genaraina Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Q Pasaż Hiausmana 3. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J- Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


BRRR POZORY mykam me AO CZE EA ETS AI ALE IDRDOTA SOA IST TREK Ep TŁ TERE CA PORE AO 


5, rac daw w lokala Ivwarzystwa. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Przedłożenie zamknięcia rachunków z r. 1906. 
2. Podzieł zysków. 
8. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za r. 1906. 
4. Wybór uzupełniający jednego członka Dyrekcyi. 
5, Wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej. 
łańcut, dnia 2 marca 1907. 


dwa 26 marca 196; 


Dyrekcya. 
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DAR Lani NUA | 4 WOT. 


TIOE 2 TON 


trzymał 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 
Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo 
Souchong - 


© m 


kor. 320 


» Somozong «biór m -jowy . w 363 
LRC « g od 0 0 ON CZCI = 

©  Wysłewki z herbat . . . . . . . . . . . „ 260 
í- Wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . ,„ 3% 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


, aasman raaF seans 


EAE ERS e r AEE Y 
Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIEJ, PISMA 


ra 


przyjmuje prenumeratę z dostawą W u isb wysyłką ra 


ę prowincyę po cenach redazcyjnych - - ~ = > 


k  flencya dzienników i sątoszeń Sł Sakotawskiege 


Lwów, Pasaz HTOMAMA Se === 


y == Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej == 


R. a Ra Bin ha Bnin Mea R eT KE bad 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskic:.. 


